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\ rśród hołdu narodów 
wracają do Perski 

zwłoki największego naszego pisarza 
WARSZAWA. 24. 10. 

W dnhi wczorajszym odbyły I kraju zwłok Henryka Sienkle-
sienkiewiczow wicza: p. minister oświaty, Mi

klaszewski, oraz pp-: Studziń-się uroczystości 
skie w Wiedniu. Na trumnie po
zostającej w pagonie na dwor
cu Franciszks Józefa, złożyli 
wieńce przedstawiciele rządu 
n^rjackwpo, kolonii polskiej 
w Wiedniu, o-az poseł Lasocki 
tanieniem rządu polskieKO. 

O-godz. 3 io poł. wasron ze 
zwłokami wyi uszył do czeskiej 

Dziesięć batalionów 1 dziesięć 
szwadronów bronK będzie wkrótce 

granicy od sowbandytów 
WARSZAWA 24. X. sem na pogranicze północno-

ski i Romer z prezydium Rady 
ministrów. 
> Z ramienia miasta wyjeżdża 
do Piotrowic p. prezydent Ja
błoński. 

• 
Jako delegaci miasta Krako

wa wezmą udział w uroczysto-

(b). Ministrjum spraw woj-
skowych rozpoczęło, przekazy 
wanie ministerjum spraw we
wnętrznych oddziałów, które 
stanowić będą cześć składową 
komusu ochrony pogranicz*: 

Oddziały te w sile 10 bataljo 
nów i 10 szwadronów, w naj
bliższym już czasie udadzą ale 
na wskazane odcinki, tymcza-

f a d r a n i C ' f i / C Z e S k e W ° " f - D o S y S k ^ p o Ś e j t - D t 
Na stacji oczekiwali na po

ciąg: przedstawiciele rządu cze
chosłowackiego, delegaci zwiąż 
ków, korporacH oraz wielkie 
rzesze miejscowi ludności. Po 
wiełu przemóv 
wyruszył do 
stacji niezłieze 
wały hołd wie 

ieniach pociąg 
Ki. Na każdej 

ie tłumy odda
leniu pisarzowi. 

chali 

izyński, oraz poseł M. Dąbrow
ski. Delegacja złoży wieniec z 
napisem: „Kraków—Sienkiewi
czowi". 

# 
Wszelkich mformacyj o uroczy 

stościach warszawskich udzie
la komitet sprowadzenia zwłok 
Sienkiewicza, mieszczący się w 
gmachu Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego przy uł. 
Czackiego Nr. 23 — codziennie Dziś w połknie wylec 

ramienia rządu wo Piotrowic na j od 5—7 po poł, 
powitanie powracających -do 

Dekirece dworca głównego 
w Warszawie 

na uroczystość przy * r a zwłok • 
Tak persom 4 kierowniczy, 

jak I robdtnicz:' z godnym u-
znania samozai arciem pracują 
po kilkanaście (rodzin na dobę 
nad dekoracją ( worca Główne
go na przyjęciej zwłok Sienkie
wicza. 

Na szczycie dworca, na 
wystrzelających promieni 

keł, dzierżący 

Ponii tej, dwie 

tle 
u-

zony będzie wspaniały 

Kierunek artystyczny prac 
nad dekoracją dworca spoczy 
wa w wytrawnych rękach ar
chitekta Szrettera. 

wschodnie. 
Przed kilku dniami został iuż 

przyznany budżet K. O. P-, — 
przyczem odkomenderowanym 
do korpusu przyznano 30 proc 
podwyżki płac normalnych. 
Pozatem minitserjum skarbu o-
tworzylo K. O. P. poważne kre 
dyty na budowę koszar i stra
żnic. , 

mn-J na dyliżans pocztowy 
Odważna postawa poHcII 

udaremnia zamach 
Bandytam byli ukraińscy 

studenci tajnego uniwersytetu 
LWÓW, 24. 10. — Na saosie 

niedaleko PrzemysUn dokona
no zbrojnego napadu na dyli
żans pocztowy, wiozący 

większą sumę pieniędzy. 
Śmiałe zachowanie się straży 
udaremniło zamach. Policja 
wszczęła energiczne śledztwo 
i patrol policyjny natknął słe 
na zbrojnego osobnika, który 
zaczął strzelać do policji. 

Pościg doprowadził do zatrzy 
mania na szosie niejakiego Pio
tra Sajkiewicza, słuchacza 

Nie wolno mleć ukrytej broni 
na Kresach 

R«zbro|anla zakapturzonych ryctrzy 
Mw-handylyzmu 

Ministerjum spraw wewn. 
wydało wojewodom: blatostoc 
kiemu, poleskiemu 1 wołyńskie
mu, oraz delegatowi rządu w 
Wilnie i komisarzowi rządu w 
Warszawie, polecenie zarządzę 
nia planowej akcji w celu po
szukiwania nielegalnie ukrywa
nej broni i stosowania wzglę
dem winnych z całą surowo-

Kluby sejmowe radzą 
^Wyzwolenie" w przededniu 

walnych postanowfert 

ścią przewidzianej przez prawo 
kary. Wojewodowie obowią
zani są jednak zwracać uwagę 
na to, aby lojalne względem 
państwa i społeczeństwa jed
nostki nie były pozbawione 
możności obrony swego życia 

mienia przez bezpodstawne i 
odmawianie 
broń. 

im pozwolenia na 

tajnego snhrarsyteta 
ruskiego 

we Lwowie, przy którym zna
leziono 35 natoi karabinowych 
i bandaże wojskowe. Wkrótce 
potem pochwycono Teodora Ja 
czera, drugiego członka bandy. 
Dochodzenie stwierdziło, iż ban 
da 

składa sie z ukramcow. 
którzy przybyli ze Lwowa i by 
H właśnie sprawcami udarem
nionego napadu na wóz poczto
wy pod PrzemyślanamL (AW). 

T' 

w szponach ol-
rozmi; rów wieniec. 

alegoryczne po 
stacie Sławy odrąbywać będą 
chwałę wiclkieg) Mistrza Sła
wa. 

Na wysokości II-go pict-a u-1 
rządzony będrz • nttarz z olbrzy 
mią postacią UirWstusą na lerzy i 
żu, u którego stóp płonąć będą 
dwa znicze. Niżej, wysunięta 
nieco ku przodoyi. znajdzie się 
płaskorzeźba Sienkiewicza. 

Od szczytu ołtarza spływać 
będą draperie. tworzące rodzaj 
baldachimu :iad | wzniesieniem, 
na które na godzinę przed właś
ciwą uroczystością pogrzebo
wą wyniesiona zostania trum
na. Po obu jej sjtronach płonąć 
będą cztery świaćzniki, zaś na 
brzegu wzniesienia staną dwie. 
potężnych rpzm tarów post\ : 
rycerzy. Wejścia do sal dworca 
zamienjone zóstAia na iiisze,. 
okna dworca będfe odpowiednio ; 

„Cicha" tranzakcja Paderewskl-Kortanty 
Syndykat Dziennikarzy Warszawskich poparł stanowisko 

współpracowników sprzedanego płsma 
(Od własnego korespondenta). • 

WARSZAWA 24. X. 
Dzień wczorajszy minął w 

Warszawie pod wrażeniem nie 
^łychanej w dziejach dzienni
karstwa polskiego faktu sprze
daży - kupna wydawnictwa 
bez uprzedniego zawiadomie

nia 
redaktora naczelnego i całego 
składu redakcji. 

Poseł Korfanty nabył za 
100.000 dolarów od p. Pade
rewskiego 

wydawnictwo „Rzecznospo-
spollta" 

wraź z kamienicą i drukarnią. 
W ciszy gabinetu w Morges 

została dokonana tranzakcja, n 
której z przerażeniem z ust p. 
Korfantego dowiedzieli się 
członkowie redakcji, 

pozasłaniafie, ściany zaś przy- i Co się tyczy p. Korfantego, 
brane girlandami \i barwami na: to dokonywując tej cichej tran 
rodoweml \ zakcji, postępował on tak, jak 

Nowe sprzMsiężenie przeciwko rządowi 
\ w BrazylJI 

PARYŻ. 24. 10. b o dzienni
ków tutejsz\ Ji dopos-zą /. Rio 
de Janeirc. jakoby wykryty 
tara'został nowy spikek. maiący 

na celu obalenie rządu. Człon
ków sprzysiężenia aresztowa
no. " ; 

kupiec, który kupuje towar, — 
niewiele troszcząc sie o jego 
rochodzenie. 

Jest to sposób, który często 
prowadzi do kryminału, ale od 
czasu do czasu 

udaje sie. 
Pan Paderewski zaś postą

pił tak, jak może postąpić 
tylko p- Paderewski. 

Jak widać z artykułu u. 
Strońskiego, zamieszczonego 

we wczorajszym ostatnim nu
merze „Rzeczypospolitej", p. 
Paderewski otrzymał w da
rze od p. Strońskiego 
40 proc. akcyj wydawnictwa. 
Zdawałoby się, że już tylko ta 
okoliczność zobowiązywała ml 
stiza tonów do liczenia się z 
osobą ofiarodawcy i zawiado
mienia go o tran zakcji, która 
musiała 

zasadniczo wpłynąć 
na stanowisko jego i jego kole
gów redakcyjnych. 

Okazuje się jeszcze raz, że 
mieli kompletną rację zarówno 
A. Nowaczyński, jak i ś. p. A. 
Nieinoiewski, kiedy pisząc o p. 
Prdercwskim, twierdzili, że 
jest on o tyle wielkim artystą, 
o ile matym człowieczkiem. 

skusji wydal 
munikat: 

następujący ko-

Pre ydent żółtej repubfiki 
ucieM ze. swej stolicy 

PARYŻ. 24. 10. Do(Tokio. na- <lent republiki chińskiej Tsa-
desziy wiadomości, że prezy- O-Kun uciekł z Pekinu. 

Japonja ma dość chińskiej wojny 
domowej 

japoAskiaJ pod Mukdenem 
t 

i Wobec deklaracji członków 
i r oakcji . '; '.ec. ypospollei". ze 
'i d' s,': \\czor> /c.rzc! ->:r.:\ 
| Katu dziennikarzy warszaw
skich, na którym rozpatrywano 

niewiarogodny wprost 
sposób, w jaki zostali potrak
towani współpracownicy sprze 
danego pisma. 

Zarząd po wyczerpującej dy-

Pułkl artylerii 
LONDYN. 24. m. — V 

cach^lukdenu ziawilJ 
pońskie pułki artv!erjij, 
'ne. z Port Artura. Stonuj 
skiego rządu centrali 
władz* japońskich stał : 
tek tego bardzo napręż 

okoli- Inerał Wu-Pej-Fu miał wysłać 
ja- snecjalnych delegatów do To-

kjo. aby powstrzymać rząd ja-
,|)oński od dalszych kroków, któ 
' re mogłyby wywołać ixiważne 
następstwa. (AW). 

Zarząd Syndykatu dzien
nikarzy warszawskich na nad 
zwyczajnem posiedzeniu dnia 
23. X. 1924 wysłuchał spra
wozdania delegatów zespołu 
redakcyjnego „Rzeczpospo
litej" o akcie sprzedaży-kup-
na tego pisma, dokonanym 
poza ich plecami, oraz zapo
zna), się z treścią ich oświad
czenia, w którem trwają przy 
prawie zachowania podstaw 
ideowych swej pracy. 
Zarząd Syndykatu dzien
nikarzy warszawskich, jako 
organizacja zawodowa, po
wołana do obrony moralnych 
i materialnych interesów 
swych członków, uważając, 
że istoty pisma nie stanowi 
kapitał materjalny, lecz pra
ca twórcza i zespół ideowy 
współpracowników, uznaje 
stanowisko członków redak
cji „Rzeczypospolitej" za słu
szne i uzasadnione. 

Prezes Syndykatu 
Dziennikarzy warszawskich 

(—) Zdzisław Dębicki 
Sekretarz 

(—) Roman Pilarz. 
Pozatem, występując w obro 

nie interesów kolegów z „Rze
czypospolitej" Zarząd Syndy
katu powziął następującą u-
chwałę: 

„Zarząd Syndykatu dzienni
karzy warszawskich wzywa 
zsyndykalizowanych dziennika 
i^y, aby zanim prawa dotych
czasowych członków „Rze
czypospolitej" nie zostaną na
leżycie zaspokojone, wstrzy
mali się od wszelkiej wspołpra 
cy w tem wydawnictwie". 

(b). Wczoraj w Sejmie, jak na 
dzień wolny od plenarnego po
siedzenia, było bardzo rojno. 

Przed obiadem komisja za
graniczna i expose ministra 
Skrzyńskiego licznych zgroma
dziła posłów, po południu obra
dy klubowe ściągnęły do gma
chu parlamentarnego prawie 
wszystkich obecnych w stolicy 
„ojców narodu". 

W kuluarach aż czarno, od tto 
czącej się ciżby! A wszyscy 
rozdyskutowani. I pomimo du 
żego wrażenia, jakie wywołała 
mowa p. Skrzyńskiego, myśli' 
cie, że mówią o polityce? Tym 
razem wyjątkowo nie! 

Wszystkie umysły zajęte są 
sprawą kupna dziennika „Rzecz 
pospolita". Na wszystkich u-
stach dwa są tylko nazwiska: 
Korfanty, Paderewski, z które-
n'i posłowie wirt* cpiterv, 
n,:i;ej, niż niepochlebne. 

Wieczorem nieco Mc uspo
koiło. Poatowit aocoowali »•« 
w lokalach k'uoow>vfi, gdzie 
namiętnie radzono. Klub ukraiń
ski wypowiedział sh) przeciw
ko „militaryzacji" Kresów, ko
ło żydowskie, mocno coś na 
rząd zadąsane. wybrało aż pię
ciu posłów, którzy mają pomóc 
p. Reichowi w opracowaniu mo 
wy, krytykującej expose pre
miera. 

Największe jednak zacieka

wienie wywołały obrady „Wy 
zwotenia", gdzie zapaść miały 
ważne uchwały. 

Tymczasem mówiono wlała 
(posiedzenie trwało kilka go> 
dżin) i odłożono dalsze nąradj) 
do dnia dzisiejszego. 

Pomówiono wiec o sytuacf 
politycznej, o stosunku do rzą
du, następnie wysłuchano re
lacji pos. Dąbskiego, który o-
powiadał kolegom a awej po
droży do Boutogne. 

Sprawy pos. TbugutU nie po 
ruszono. Zdecydowano jedy
nie, że po nim przewodnictwo 

bejmte pós. Putek. 
A tymczasem dawny prezes 

„WytWenla" chodzi po Sej
mie tajemniczy. 

Stugębna jednak fama głosi, 
że nie będzie sie starał o po
wrót do swego klubu i czeka 
na kroki za strony swyołt da-' 
wayca przyjaciół partytejrefc. 
Mówiono tez, te w racie nłe-
dojścia do porozumienia z 
„Wyzwoleniem'4, p. Thugutt 
zrzeknie sie mandatu. 

Tak mówiono. Jednakie pos. 
Thugutt na wszystkie pytania 
ma jedną tytko odpowHli: 

— Zobaczymy. Tymczasem 
czekam na rozwój wypad
ków. 

JT 

A no, czekajmy i my. 
Zamknięcia wystawy w Wambley 

LONDYN, 23. 10. Wystawa 
Imperjum 
Wembley 

Brytyjskiego w 
zostanie oficjalnie 

zamknięta przez księcia WaU 
w niedziele dnia 26 b. m. 

GIEŁDA 
WARSZAWA. * . ltt 

CrtiT w ntwiURh wn»ciii» aitatni* natowaaik we»r»)ią«. 
Dolary 5.18 i pół, 

W Prusach wolno bezkarnie 
mordować Polki 

OLSZTYN. 24. 10. „Gazeta chanowską. Z przebiegu proce-
Olsztyńska" donosi, że sąd su wynika wyraźnie, iż sąd u-
przysietrłych uwolnił od odpo-, niewinni! oskarżonego jedynie 
wiedzialności gospodarza Sam-. dlatego, że ofiara jego była pol-
pa, niemca z Nowego Targu. ką. (AW.) 
który zastrzelił polkę Zofję Cle-1 

Papiery lokacyjne 
Miljonówka (0.77), 0.78, 0.77-
8 proc. Poż. Złota (5.90), 5.90, 

6.10. 
6 proc Bony Złote (0.92), 0.92. 
6 proc. Poi, Dolar. (3-53), 3J0, 

3:53. 
10 proc. poż. kol. (9.00), 920, 

9.00. 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie rb. 

przedw. (25.25), 25.00. 24.10. 
8 proc. poż. doi. (4.50), 4.50. 
4 proc. L. Z. Ziemskie przedw. 

(?U.50), 20.00, 21.00. 
5 proc. L. Z. m. Warszawy rb. 

przedw. (18.25). 1825. 17.75. 
5 proc. m. Łodzi przedw. 13.00, 

12-60, 1325. 
6 proc. obłlg. waraz. 1915-16— 

(6.75), 7.00, 7J0. 
AKCJE 

B. Dyskontowy (5 40), 5.25 
B. Handlowy <6.90), 6.75 
B. dla Han. i Przem. 1.00 
B. Kredytowy (0.30), 0 .» 
B. Handl. w Poznaniu (2.00), 

2.00 t v 
B. Przem. we Lwowie (0.42), 

0.42 
B. Tow. Spółdz. 15J0 
B. Zachodni (1.95). 1.85 
B. Zw. Sp. Zar. (7.00). 7.00 
B. Zw. Ziem. (0.30), 0 30 
Częstocice 2.10. 2 15 
Oosławice (2.65), 2.45 
Warsz. Cukier (425). 1.10. 420, 
I 4.15 
Firley 0.42; 8 em. 0.40 

Węgiel (3.65), 3.50, 3.35, 340 
W), 3.50.3.40 3,4)™ 

Nobel (1.75). 1.75. 1^5, 1^0 
Cegielski (0.69), 0.68,0.69,067 
Lilpop (0.70), 074, 0.70. 0.72. 
Modrzejów (520). 5.07, 4M, — 

5.05. 
Norblin (0.93), 0.92. 0.93. 
Orthwein 0.30. 
Ostrowieckie (7.95). 730, 7.65. 
Pocisk 1^0. 
Robn 0^0. 
Rudzki (1.57), 1.50. U l , 1-5)). 
Starachowice (2.80). ,2.77, 2.6% 

2.74. 
Ursus (220), 225,220. * 
Cerata (026), 025 
Sole Potasowe 4.15 
Kijewski (028), 0.28 
Puls (0.42). 0.42 
Spiess (1.55). 1.55, 1.64 
Zgierz (2.70). 2.65, 2.80 
Elektryczność 2.00 i 
Siła i Światło (048). 0.49, 0.48 i 
Chodorów (5^5), 5J0. 5.40 | 
Zawiercie (27.50). 26.50, 26.00 
Żyrardów (18^0). 18.40. 18.75. t 
Borkowski (127). 1«L 127. — [ 

124. 
Zach. Tow. 065. 
rlaberbnach (SJ05), 5.10. 4.95,— 

545. 
Spirytus (2^0). 2.60 Z63. 
Majewski 12-00. 
Tenaie (3.00), 340. . 

PARYŻ, 24 IO — Złoty no
towano tu wczoraj 36B^JS* Jw), 
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Strzeżcie sie szwlndhrzy niemieckich 
i holenderskich, którzy proponują 

^Kredyt 
WARSZAWA 24. X. j ru zaliczki na prowizje.-

ogólnego 

Centralny Związek 
przemysłu, górnic-
'. finansów otrzymuje 
Jtawicielstw polskich 
czech informacje co 
tyć. wynikających i 
braku kredytu, oraz 

i ostrzeżenia 
) przed szeregiem instytucyljiie 

7 irrieckich i holenderskteb, i«ó-
>e mają na celu wykorzystanie 
lej sytuacji. i -

Zdarzają się wypaefki. że na 
ogłoszenie, dotyczące pośredni
czenia w uzyskaniu kredytów, 
szukający otrzymuje ioferty w 
postać? prospektów, które nie 
nają naT;elu .udzielania jtredy. 
u, lecz założenia^ nowycł 
przedsiębiorstw, w;', których 
unuszają wzjać udział, zaninł 
kwestja kredytu wogęłe zosta 
r.ie poruszona. 

Tak naprzykład rozsyłano w 
Berlinie zaproszenia do udzia
łu w pewnej instytucji, z nad
mienieniem, że udzielai ona kr* 
dytów angielskich tylko swynk 
członkom 1 to do wysokości 
subskrybeji na akcje. W in
nych znów wypadkach pod po 

-"zorem pośredniczenia przy 
pożyczkach hipotecznych, in
stytucje pośredniczące! żądają 
od osób poszukujących kredy-

polskiego! Bliższych iniormacyj w tej 
a. liandlu | sprawie udziela Centralny 
od przed j związek polskiego przemysłu, 
w Niem-1 górnictwa, handlu i finansów 

do nadu-; osobom 'zainteresowanym w 
godzinath biurowych. 

Obligacje pożyczki KonwersyJneJ 
mogą być składane Jako wadja I kaucje 

Zgodnie z rozporządzeniem kontraktów ze skarbem pań-
ministerjum skarbu wypuszczo stwa oraz kaucje składane do 
ne na zasadzie rozporządzenia i depozytów wszelkich instytu-
H rezydent a Rzeczypospolitej z cyj rządowych, 
dn. 17 marca r. b. 5 proc. obli- Obligacje pożyczki konwer
sacje pożyczki kon wersyjnej i syjnej przyjmowane być mają 
mogą być przyjmowane jako i aż do odwołania w wysoko-
wadja .kaucje akcyzowe 1 cel- j ści 60 proc. swej imiennej war 
ne, kaucje przy zawieraniu' toicl. 

Ograniczenie zbrojeń I arbitraż 
stanowisku Polski w tych sprawach przed forum 

"MJsi Narodów mówił master Skrzyński 
Na wczorajszem posiedze

niu sejmowej komisji zagranl-
'" 'ujcznej p. minister Skrzyński 
nowycn z d a } sp^^ę z toku obrad osta

tniego zgromadzenia Ligi Na
rodów, które zakończyło się 
znanym protokółem, podpisa
nym także przez rząd polski, a 
który będzie prawdopodobnie 
jeszcze w tym roku przedsta
wiony Sejmowi do ratyfikacji. 

Zainteresowanie posłów o-
gromne. Lokal klubu „Piasta", 
w którym się posiedzenie od
byto — przepełniony. Są obec
ni posłowie, nienalezacy też 
do komisji. Wszyscy słuchają 
w skupieniu. 

Art 8 paktu Ligi Narodów 

Zostanie tylko brzęcząca moneta 
Papierowe grosze Bank Polski wycofuje 

WARSZAWA 124. X. 
W myśl rozporządzeń doty

czących zmiany ustroju pie
niężnego, minlsterjum skarbu 
wydało następujące urządze
nie w sprawie wymiany bile
tów zdawkowych wartości po 
niżej jednego złotego, a miano-1 

wicie wartości 1 gr, 5 gr, 10 
gr. 30 gr. oraz 50 gr. 

Wymiana biletów ł a w k o 
wych poniżej jednego złotego 
rozpoczyna się w dn. 1 listopa-
jla r. b. Wycofane bilet r zdaw-

+maart będą wymieniani na bi-
; fety zdawkowe l-o 1 dwuzło-

towe, lub tez bilety Binku Pol 
*kJego. 

Wymiana dokonywi na bę-
izle do dn. 31 stycznia r. p. 

— mówi p. Skrzyński — uzna 
je konieczność 

ograniczenia zbrojeń. 
Na ostatniem zgromadzeniu 

Ligi szefowie rządów Anglji i 
Prancjl przedstawili wniosek, 
który został uchwalony 6 

państwo nie podda się pod ar
bitraż Ligi, 2) nie uszanuje wy 
danego wyroku lub nie dotrzy 
ma środków tymczasowych, 
narzuconych przez Radę Ligi 
i 3) jeżeli nie uszanuje orzecze 
nia trybunału, uznającego się 

września, a domagający się za niekompetentny. Ody jeden 
zwołania międzynarodowej ko z tych trzech wypadków za-
misji rozbrojeniowej dla uzgo-1 chodzi, Rada Ligi ma obowią-
dnienia istniejących róenic. zek bez straty czasu przedsię-
Przyszlo więc do kompromisu wziąć obronę napadniętego, 
między tezą angielską a fran- j skonstatowawszy to nawet bez 
cuską. Obie chcą pokoju i to i większości. Jeżeli niema tego 

przez Centralną Kasę Państwo 
wą. Kasy skarbowe, Oddziały 
Banku Polskiego oraz Kasę 
rządową w Gdańsku. Obok wy 
miany instytucie te będą przyj 
mowały bilety zdawkowe do 
dn. 31 stycznia r. p. przy uisz
czaniu wszelkich należności. 

Bilety zdawkowe przedsta
wiane do wymiany oraz przy 
uiszczaniu naleinofcl winny 
być posortowane 1 ułożone w 
paczki jednej wartości. 

Bilety zdawkowe wartości . 
do Jednego złotego, które.od państwo musi więc dac.Jak-
dn. 1 listopada wpływać będą n a j w i e k s 2 e śwJadectwo swojej 

nieuzbrojonego, ale gdy Angija 
— będąca w szczęśliwych wa 
runkach geograficznych, —. u-
waża że rozbrojenie jest środ
kiem do uzyskania pokoju, to 
Francja, a także l my. którzy 
jesteśmy w gorszem położe
niu, twierdzimy, ze 
rozbrojenie jest doołero osta

tecznym celem. 
który można osiągnąć. jeżeli 
się przedtem urzeczywistni 
bezpieczeństwo, oparte na mię 
dzynarodowej sprarwiedlliwo-* 
ścl. 

Kompromis polega na tern, 
że nie będzie rozbrojenia bez 
uprzedniego bezpieczeństwa. 

Komisja prawnicza uznała, 
że dla umożliwienia przyjścia 
z pomocą państwu zagrożo
nemu | napadniętemu, należy 
stworzyć taki system sprawie
dliwości ,żebo to państwo ni
gdy 
nie było napadnie** z 

ko Kas, nie będą w dalszym 
ciągu puszczane w obieg I unie 
ważnlane będą przez dziurko
wanie-

Nlesamowi (t wrażenie w Sejmie 
WARSZAWA R24X. j nal p. Korfanty. 

(wat-) Wiadomość'o sprze-j Sypią sie gromy oburzenia na 
dąży „Rzeczpospolitej" przez p.; głowę p. Korfantego do tego 

automatycznego określenia na 
pastnika, to Rada Ligi więk
szością ustala warunki zawie
szenia broni. 

Komisja bezpieczeństwa I o-
graniczenia zbrojeń miała za
danie polityczne: Interpretację 
paktu Ligi Narodów. Ody za
chodzi niebezpieczeństwo ata
ku, każda strona może się 
zwrócić do Rady Ligi. aby 

przeciwnik nie mócl al* 
zbroić. 

ani przesuwać sił, ani też czy
nić Innych przygotowań wojen 
nych w czasie arbitrażu 

Konferencja rozbrojeniowa 
ma się zebrać w czerwcu przy 
szleffo roku. Na to wymagana 
jest jednak ratyfikacja więk
szości państw, należących do 
Lid Jeżeli te ratyfikacje nie 
wpłyną na czas, to Rada Ligi 
wyznaczy nowy termin, a gdy 
1 wówczas nie wpłyną, konfe 
rencja się nie odbędzie i cały 
protokół uważa sic za nieistnle 
jacy. 

en instrument sprawiedh" 
dobrej wiary, mianowicie przez wości opiera się na trzech ka 
to, że się dobrowolnie podda tuleniach węgielnych: na obo-
pod jakiś arbitraż. ' wiązkowym arbitrażu, bezpie-

Drugi artykuł mówi o 
potępieniu wołen 

1 jest tak ułożony, aby niejako 
zatkać 
dziury, 

czeństwie i rozbrojeniu. 
Rzeczywista wartość proto

kółu wypływa z faktu, te nie 
szczelnie - wszystkie jest on wynikiem tylko kilku 
przez któreby duch tygodni prac, lecz że cały 

Sejm nadąsany 
ale naród zadowolony 

(wąż). Wczprajszy wywód | go. 
prezesa ministrów, p. arab
skiego, był doskonały; dowo 
cizi tego nieżyczliwa ocena ze 
strony Izby. 

Tak jest. Pan Grabski zaczy
na się stawać kością w gardle 
swych przyjaciół i zwoleunl-
kt)w politycznych. Przyjem
ność, z jakąby go utopili w łyż 
cc wody, da się porównać tyl
ko z przyjemnością, jakąby 
przyniosło zaspokojenie pra
gnienia. Niecierpliwość wzra
sta, to widoczne i nie umie się 
powściągnąć to nieładne. Pan 
Wincenty Witos wygłaszał 
wczoraj niemal głośno sądy tak 
ujemne, jakby wiedział na
prawdę na czem polega dosko
nałość expose budżetowego. 

Tymczasem wywody p. Orab 
skiego raz jeszcze dowiodły, że 
na stanowisku premiera i mini
stra skarbu znalazł sie czło
wiek naprawdę wyzuty że 
skłonności postronnych. Pań
stwo, skarb państwa, interes 
spożywcy z uwzględnieniem 
interesów wytwórcy 1 naod-
wrót — słowem czujność i 
wszechstronne dostosowanie 
tych środków zaradczych, la
kierni rząd może dysponować. 

Bo nie wszystkiemu można 
zaradzić. 

Rok ubiegły dal żniwo mniej 
obfite- Przy niskim stanie kul
tury rolnej, zbiór normalny led 
wie zaspakaja własne zapo
trzebowanie wewnętrzne, jeże
li zajdzie niedobór urodzaju, 
jak właśnie w tym roku, wy
twarzają się sytuacje przykre. 
Po ustabilizowaniu waluty, wla 
śnie dobry urodzaj, byłby de
cydująco wpłynął na- uzdro
wienie położenia gospodarcze-

Zawód doznany opóźnił 
proces rozwojowy, ale z tego 
nie wynika, aby p. WitoS z*p. 
Kucharskim potrafili zapewnić 
Polsce dobre żniwo, gdyby by
li pozostali n' steru. Jeżeli w|ęc 
z tej właśnie* strony odzywa
ją się głosy krytyki, to są to 
fochy 1 dąsy. 

Istotną wartość wczorajsze
go ex pość p. Grabskiego sta
nowi wszczepione w słuchacza 
przeświadczenie, że minisier 
skarbu trwa czujnie na stano
wisku, przeciwstawia «lę 
aktywnie wszelkim niebezpie
czeństwom, działa I walczy. 

Taka aktywność stanowi nb- • 
rękę, że osiągnięta w budżecie 
równowaga nie zostanie zmą
cona, a życie gospodarcze krja-
Ju przetrwa kryzys zwycięska 

Tej otuchy nie może społe
czeństwu odebrać niechętna po*' 
stawa kilku ambitnych a za
wistnych przewódców Izby. •, 

Pod postacią „kolonii4 

Sowiecka Ukraina 
organizują 

żydowska, strefę 
osiedlenia 

MOSKWA, 23:10. — Konjl-
sarjat ludowy- rolnictwa Ukrai
ny przeznaczył w gubernji^Ka 
terynostawsklej 300.000 dzieslę 
cln ziemi na kolonizację ży
dowską. Projektowane jest tam 
osadzenie 3.000 rodzin żydow
skich. Towarzystwo „Jomt", 
udzieliło pożyczki 200 tysię
cy rubli na przeprowadzenie 
kolonizacji. 

(AW), 
— 

Trybuna pracowników mózgu I mięśni 
Sprawy funduszu 

dla bezrobotnych 

pokojowy mógł sie ulotnić. 
Takiej wojny, któraby się na
zywała dozwoloną, wogoie 
być nie może. Ale oczywiście 

istnieje samoobrona 

Paderewskiego posłotol Kor-'stopnia, że chwilami zdaje się 
lantemu wywołała w kołach ,być zachwiane to ścisłe przy-
sejmowych żywe poruszenie. : milerze, jakie zachodzi pomlę- _ . 

Na prawicy z wyjątkiem kia- dzy 3-ma ugrupowaniami ósem' i państwo napadnięte ma pra-
bu Ch. D. (p. Korfantego) poslo ki.. I wo się bronić. Tak samo, Jeże
wie wyrażają w sposób zgoła1 Posłowie innych klubów sej- liby jakieś państwo z bronląjw 

''niedwuznaczny s^woje,'niezado-, mowych traktują osobliwą ręku wystąpiło przeciw wyro-
wolenłej tranzakcję Paderewski — Kor-,kowl ostatecznemu, — wójwr-

V gorszą sie i > fanty z lekkim uśmiechem sar- czas wszystkie państwa mają 
całą tą tranzakcją, jaką doko- kazmu na ustach. i prawo się bronić 1 to nie jest 

—i——— ' — ! wojna indywidualna, lecz wy 
Zastrzyki nia ożywią trupa 

Kredyty rzidowe winny być udzielane 
tylko Żywotnym przedsiębiorstwom 
Dotychczasowe obridy nad|ne, zdolne do ekspansji. Tym-|s^rtwUJGdyKnle"możełprzytść 

konanie mandatu zbiorowości 
ludzkiej wobec jednej Izolowa
nej krnąbrnej wołl. 

Artykuł 4 omawia 1 przepro
wadza procedurę, zmierzającą 
do pokojowego rozwiązywania 

świat tego chce i 
wzdycha do pokoju. 

Mówiono, że ten akt jest dzie 
lem zbytniego idealizmu. Nie 

WARSZAWA 24 X. 
Pod przewodnictwem dyr. 

Szubartowicza odbyło się 
wczoraj w min. pracy kolejne 
posiedzenie zarządu główne
go funduszu bezrobocia. _, 

Zatwierdzono zarządy obwo 
dowe Funduszu w Gnieźnie, 
Toruniu, Grudziądzu, Kaliszu i 
Krośnie oraz komisje oiwołarw 
cze w Ostrowcu I Radomiu z 
oddziałem w Końskich, Czę
stochowie, Kielcach, Sosnow
cu, Łodzi, Piotrkowie I Pozna
niu. 

Następnie poseł Brzostowski 
w charakterze przewodnlczą-

sądzę, żeby tak było. Uwalam cego specjalnej komisji zda} 
ten protokół za iedno i najbar- sprawozdanie co do Instytucji 
dziel znamiennych wydarzeń zastępczych, które w myśl Je-
od długich wieków. go wniosków zatwierdzono pa 

Nie jest to oczywiście zakon Górnym Śląsku, Radomiu, 
czenie sprawy, jest to dopiero Ostrowcu z ekspozyturą w 
punkt wyjścia. 

Z Francją pracowaliśmy w 
Genewie 

w najściślełszem porozu
mieniu 

O Ile chodzi o bezpteczeń-

Wlerzbniku, Częstochowie, 

Zlazd związków 

Kielcach, Lwowie. Warszawie 
i Krakowie- Wspomnianej ko
misji, uzupełnionej przedstawi 
cłelaml min. pracy I skarbu, po 
lecono opracowanie zasad, Ja-j • 
kuni nale+.y się kierować prnfr 
powierzaniu funkcji zastęp
czych samorządom lub organl-, 
zacjom ubezpieczeniowym. 

Wreszcie omawiano wniosek 
częstochowskiego zarządu ob
wodowego w sprawie zaatoto-
wanla ustawy o korzystaniu z 
funduszu w stosunku do robot
ników, pracujących do 3 dni'w. 
tygodniu. 

Delegatom Funduszu w 
Łodzi | Częstochowie poleco* 
no zebrać dane o Ilości tej ka
tegorii robotników, przy 
czarnych zmianach na 
pracy i sumie jaka byłaby, 
ceł ten potrzebna. 

W d 26 I 27 b. m. trzy zwiąż j Teml wspólnemt sprawami po 
ki- urzędników sejmików po- krewnych organizacyj są: Upo-

stwo teraźniejsze, to natural- Wjatowych pracowników ad- sażenle pracowników wm-
nle wchodzi w życie sojusz z'minlstracji 'gminnej 1 pracowni- rządowych; pragmatyka słujż-
Francją, która nietylko myśli j c o w miejskich zwołują współ- bowa na tle ustawy o samorzą 
o chwllowem bezpieczeństwie, n y ^ d , który obrady współ- dzie; ustawa o ubezpieczeniu 

drożyzną wykazały, la, poza te-' czasem u nas, zarówno kredy- i d^ńjrody^mied iy*!^ ne w ^ w p ó l ń y ć h ""sprawach emerytalnem; sprawa wyda. 
piemem nadmiernego pośredni- ty wekslowe Banku Polskligo, stwaml, wówczas wchodzi w \ wspaniałą działalność w imię prowadzić będzie w sali Cen- wnictwa „Pracownik samor*ą: 

^ ^^ medjacyjna Rady ti-i ideałów przyszłości. W tym tntmego Tow. rolniczego (Ko-,dowy". ctwa drogą wyposażenia w .mk i kredyty Banku Hospodar 
odpowiednie fundusze spółdziel ,;twa Krajowego dostały sk', gj 
ni i wydziałów zaopatrywania, między innemi, w ręce finn za-1 j e s t to system zmierzający 
oraz utworzenia 1 j cofanych technicznie, nie mają-'j0 tego, aby w "każdym wy-

państwowego zapasul zboża, Icych ' 
niezbędnym ie t̂ zasilenie go-j ż?dnvch szans rozwoln. 
spodarstwa krajnwegoj odpo- W ten sposób znaczna część 
wiednim kapitał-m t obroto- kapitału, o który teraz nlezm er 

doświadcz Jnia w 
pokaza-

wym. 
Niestety, 

tej mierze poczynione 
ły, iż obecny 

system rozdziału kredytów 
lie przvjzvrił sie bynajmniej 
do poprawy sytuacji gospodar
czej kraju. 

W Niemczech w podjtfbncj «;y 
tuacii przvjeto 7R rajs'ul':. iz 
kredyty Banln Państka mr>"a 
otrzymać tylko firmyJ i przed
siębiorstwa | 

żywotne, i 
technicznie 'A-ysoko postawio

nie trudno, 
została zmarnowana. 

nie nrzyezymw^zy się bynaj
mniej do uratowania zagrożo
nych e^zys'cn:yj l>ankrucki:h. 
a od':ir',rajac tak potrzebne dzK 
kaiitałv obrotowe od istot-iej 
•irodtikcji 

v a drodze zwalczania dro
żyzny <e<t reforma udzielania 
1 rcdyMw i 

kontrola nad Ich użyciem 
niezbę Inym etanem. 

Obserwator. 

padku znaleźć jakieś załatwie
nie. W systemie tym odgrywa 
wielka rolę 
trybunał stały sprawiedliwo

ści międzynarodowe!. 
Cały ten system nie jest jed

nak na to, żeby narody złej Skrzyńskiego 

Stralk krawców 
duchu pracowaliśmy razem z pernika 30). 
Francją. 

Co sie tyczy specjalnie 
naszego bezpieczeństwa. 

to bezpośrednie zabezpieczenie W A P « * 7 A W A / 2 4 . X Z tymi zarząd Związku aa-
- oparte na traktatach, nietyl- W c z o r £ A 1 ^ p K i r £ s z y m juz wari umowę i' P U M od dziś w 

•"-•^jŁrtr. SWE? WV*5S* ne żądania woli miały toczyć ciągłe pro- aprobatą większości słucha 
cesy, któreby więcej zaszko- czy. Dyskusja nad wczoraj-1 *>^PTOC. 
dziły sprawie pokoju, niż po-szem wystąpieniem p. 

Bilo się około 

Walka 
< 

PARYŻ, 
finansowa 

pfa^SeT! w naria îencie 
francuskim 

Zniesiecie łjredytów !̂a ambasad" p'zv 

mlnistraT 
To Też są"poczynione spraw zagranicznych odłożona 
wyjątki, mianowicie została do czasu wygłoszenia 
sprawy, w których exposć w pełnej Izbie. 

Wypadki krakowskie 
pr;ed sątlem 

KRAKÓW. 23. 10. - Sąd o 

mojrły. 
wyraźne 
okieślono 
te wszystkie instancje mogą o-
świadczyć swoja niekompeten 
cic i skarżące-ro oddalić-

Najtrudniejsza była definicja 
te^o. kto ma być uważany za 
r,a->astrika. 

osic okreila się jako na 

została wznowiona. 
W pozostałych ok. 60 proc. 

pracowniach strajk trwa. ąte 
izuo we o»u,u wobec 'pełni sezonu zimowego 
"akladów kra-tnle będzie on ^ S o w U r " 

chło zostanie zlikwidowany. 
fit Koniec strajku „słodK ego 

rosła Gardeckicgo i p. .Wosk-
WARSZAWA 24-X- :^skreTo"znaCzenlu: celach i 

™ • organizacji zawodo-
d w u t y ^ ^ - o T a ^ o ^ w i o ^ d y ^ j , 

AK 
i:''ZCT'.ie 

2.1 10. 4f Komika1):! 
iżhv uch Ł-aliła 20 

:'".•] P ' / L j i \ \ K ' ) 
pic kredytów dla 
przy Watykanie. 

pra\'... i traktatu, ale 
,!:<:'ą niż. to określenie tru-
• >;Ć sp-awia stwierdzenie. 

i!.t.J pierwszy nzvt siły i prze-
• o:y. Prawnie,- znaleźli bar-
.l/.o 

12 /!i:t-.le-l pomysłowe wyHcIe 
aiiil.asiidv.pr7.cz określenie trzech pr);e-

'sl^uek prawnych: 1) ie*'H 

Po uzyskaniu dość 
nych podwyżek (od 20 do 50 taktyce 
proc.), osiągniętych po _ 

wiec U-
wyslal "do Warszawy akta pro- wczoraj zwrócili r 0 " 0 1 " ! ^ | chwailf konieczność wytwó-
cesu o zaiścia listr>-vadowe robotnice do pracy w '•oryc*I r z c n i a jednolitej organizacji,ja 

v """"" ' to nastąpi, subjekci \yjimi 

n n n i \ u " , w. »«• «->•»« w- yi\n.-r, ™"»'"ł-j". «-- - - — ; u .^j przewodnictwem pp. 1̂  
kręgowy karny w Krakowie godniowym prawie s*faJk":„~Tj /JPefiona i Staniocha. - ' - "-

i-> J-\\'n.r-™..-.. .uio n-n «r/>,nrai zwrócili robotnicy >]".**•''... 

wraz z wywodami prokuratora Kicrskiego. , „ „ i_,m 
Na onegdajszyn.̂  wiecu^^a" ^ r c ' d„TUkleSików (Zi cown,k,,w cukierniczych w ^ d ^ 

przemysłu l,™™^ _lpny Z w I a z k u pnemy.słu 

co do nieważności wyroku, u-
nlewinnlaiącego oskarżonych. 
l'»rc\'zi.1 Sadu Nalwyż<.'ego za
padnie prawdopodobnie nieza
długo; wed) iig POTlosek, spra
wa rozważana będzie przez po 

nbi 
leł-

p r z y m l M a l e . o > o ł o 7 ^ ó b . w ^ c r e ^ 
stosunki w 
Kierskieuo 

fabryce 
służyły z a ilustra-

wlększone kolegium sędziów !cje ciężkiego P°'oże"'*:„/w,a-h 
Sadu Najwyższego. (AW. , Po obszernych wywodach 

warunku do ogólne) akcji o. 
warcie zbiorowej umowy. 

ii. 

http://aiiil.asiidv.pr7.cz
file:///yjimi
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Książka nad którą wisi 
I przekleństwo losu 

Właściciele Jej. gin* straszna śmierci* 
luh dostała pomieszania 

zmysłów 

Trzy razy objechał Niemcy dookoła 
nie płacąc ani grosza za bilet 

Niezwykły zakład pomysłowego 
inżyniera 

v» posiadanie antykwarza[zie na zarazę; 5 wypędzonych 
Groomera w Londynie dostała było z kraju, 6 zmarło na no- trzy razy 

. . ...=Jlu„ n a której. mieszanie zmysłóV. Hfetorfa Onnitnt, 
Jednego z właścicieli, który pod 
pisał się clericus 
AnastasUis Bllgoverus de Po

lonia. 
jest nieznana. 

Książka jest zresztą dość 
niewinnej treści. Zawiera trak 

W 
JOl. .. 

Się dziwna książka 
ciąży j 

wiele nieszczęść. 
Wyszła ona u schyłku 
XV w Amsterdamie i nosi ty
tuł: „O naturz^ swiazd"- -"*» 
rem jej jest doktór ' 

Z gronem wesołych kompa-
i nów w Dusddorfie (w* Niem
czech) założył się młody inzy-
jnier, niejaki Karol Vogt. iż bez 
biletu i bez pieniędzy objedzie 

wieku 

auto. 
fakultetu; 

Leyden. lohan- t a t astronomiczny pozosta.iący 
pod wpływem świeżych wów
czas odkryć Kopernika. O pe
chową książkę ubiega się kil
ka bibljotek, między innemi bi-
błjoteka Morgana. 

dookoła państwa niemiec
kiego. 

Zakład opiewał na 50.000 zł. 
marek i pewnego dnia pitścif 
się Vogi w podroż. Pod rozma 
itemi pozorami wślizgiwał się 
do pociągów kurierskich i oso
bowych. Kdsż lakimi tylko 
wolno mu było jeździć. 

Raz udawał 
biednego studenta. 

to znów żołnierza, który zsii-
bił bile:, przekradał się przez 
kontrole u wejścia, udawał 

urzędnika kolejowego, agenta 
policyjnego, który tropi zbrod 
niarza, kilka razy zmuszony 
był kryć się 

pod ławkami. 
wreszcie jak umiał tak przema 
wiał do konduktorów — dość, 
iż w przeciągu 19 dni objechał 
dookoła trzy razy Niemcy i 

zakład wysrał. 
Było to istotnie dość niebez

pieczne przedsięwzięcie. Jeśli 
się zważy, że kontrola biletów 
w Niemczech jest bardzo skru 
pulatna. 

Ile też razy dookoła Polski 
mógłby przejechać pan Vogt— 
oto pytanie, klórc mlmowoli 
ciśnie się na usta. 

słoń zgasił światło w całem 
mieście 

Poparzył sobie trąbę, I 
na przewodzie elektrycznym 

wyrwał i wicltkłoścl dziewie^ słupdws 
z kablami __̂  

i zatopił miasto w clelnnoścladi 
Kilka fabryk w Bordeaux węj miażdżył. W przecis«u k*ra4 

meJyczncifo w 
nes Catulanus. Kisążka ta zo
stała potępionai przez Kościół 
I eeły nakład 

" spalono publicznie 
na stosie. r"r 

-Pozostało tyłWb- 4 egzempla 
rzentkryte u przyjaciół autorft. 
Jeden z tych tgzcniplar/.y do
stał się w ręce antykwarza 
londyńskiego. I V 
Szczególna Mątwa wisi nad ta 

ksMka. 
W ciągu 432 lat swego istnie
nia zmieniała 51 właścicieli, có 
uwidocznione jest na karcie ty 
talowej, albowiem każdy •po
siadacz tej książki podpisywał 
<ie.,!I"NVL?k

l
ie'J:. .. „ , „ , „ n „ Mr. E. S. Brown, niegdyś! człowiekiem, otoczył swą mai | młodzieniec lat 5̂ 

\\ lasciuelarii bylt znani uczę ( ) f j cer W o j s k k o | o n j a ] n v c n a ; 2 o n kę wschodnim zbytkiem, i później okazało 
ni epoki Odroczenia. _ K^ąeta o b e c n i e b o K a t y k u p i c c iondyń-j kupił jej na wybrzeżu'mor

ski, w czasie swych wędrówek j skiem wspaniałą wille i w niej 

Straszna zemsta anglika zdradzonego 
przez toną arabkę 

Przedziurawił strzałami łódką kochanka, 
błądzącego po morzu 

i rozpłatał tonie głowę 
jak się 

rodów króiewfeklch i wysocy 
do^tofnicy kościelni. Mr. Oroo-
tr,er zadał sobie trud zbada
nia histdrji posiadaczy tej 
książki. i 
39 r.słneło śuflercla rwałtowna 

po egzotycznych krajach poz-j osadził swego 
nał 

piękna Arabke. 
Zarikę, córkę Jednego z szel
ków i pojąwszy ją za tonę. 

a zatem skutłiem otrucia, skry przywiózł do Anglii. 
• • •• - •--•J w najlepszym ra Ponieważ był zamożnym iobójstwa lubi 

Sad JobSJczy strzał w pokoiku 
hotelowym 

Rozwiedziona tona ziemianina 
zabija sią na nocnem 

randez-vous 
Tajaniu czy telefon I anonimowa ostrzelania 

XTeMonem od warszawskiego korespondenta) 

rajskiego ptaka. 
Trzy lata upłynęły wśród ni— 

czem niezamąconego szczęś
cia. 

Mr. Brown wyjeżdżał rano 
od swej małżonki, a po cało
dziennej pracy w Londynie 
wracał do swej zaczarowanej 
will. 

Pewnego jednak dnia Mr. 
Brown czuł się niezdrów 1 

pozostał 

Francji zaprzestać musiało pra 
cy na przeciąg kilku godzin, a 
cała dzielnica miasta pozba
wiona była światła, dzięki 
świetnemu reprezentantowi 
miejscowej menażerji, 

..Wuj Thomy" jest wspania
łym okazem słonia; podziwia
ją jego kształty, rozum i dow
cip mieszkańcy Bordeaux 1 Jeż 
dżą na nim dzieci, gdyż Jest ła-
godnem i poczciwem stworze
niem. 

W czasie jednej z takich prze 
jażdżek spodobał się nagle „wu 
jowi Thomy" 

przewód elektryczny 
rozpięty na slupie. Olbrzymią 
swą trąbą dotknął drutu 1 sta
ną] przerażony. Jakaś niepoję
ta dla niego siła skręciła mu 

dransa wyrwał 9 słupów WTSB 
z kablami i zaciemni! wttką 
polać miasta. Z trudnością tyl
ko dało się uspokoić rozjuszo
nego słonia. 

wyrywał z ziemi 
trąbę. Chcąc doprowadzić do 
porządku „zuchwalca". chwy» 

| cii przewód raz drugi ii , 
zawył z wściekłości 

Trąba była poparzona. 
Nie zważając na ból, porwał 

słup przytrzymujący draty i 
iak piórko uniósł go w córę. 
Pękły przewody, tramwaje 
wstrzymały bieg, !• 

światła pogasły. i. ' 
Rozjuszony słoń puSjcfnsie 

pędem naprzód i każdy słup 
spotykany po drodze 

Opiekunka zrozpaczonych 
Pomagała, nie wiedząc, że gub; 

kilkanaście 

artysta malarz. 
Ody łódi! dopływała do brze 
gu, Zariku z okna dawała 
sygnały ostrzegające. 

W chwili, gdy rywal do
bijał do brzegu, Brown strze
lił z karabinku i zranił go w 
udo. 

Artysta jednak był uzbrojo
ny i chociaż broczył krwią, 

począł sle odstrzeliwać. 
Mr. Brown lepszą miał Jed

nak broń I pewniejszą rękę, 
pozostu w oomu , Kilkoma strzałami przedzlura 

Ta zmiana trybu życia zanie;wi' *<*Ł kt0,rą P ^ f e «0'"»*-
' - • ' - - i Zarlka wydając dzikie okrzy 

ki pośpieszyła na pomoc ko
chankowi. To bardziej Jeszcze 

WARSZAWA 16. 10. 
Podrzędny! brudny hotelik 

uSporf na Nowo-SenatorskieJ, 
przyciśnięty! bokiem do okaza
łego gniacha hotciu „Rzymskie 
go", mieszczącego sowiecką 
ambasadę, ma opinję nieszcze
gólną. | 

Numery i wynajmowane są 
przeważnie] na godziny. 

W „nuimłrach" tego hoteli
ku, który rna juz swoją smutną 
historję, rokegrala się już nie
jedna krwawa, śmiercią koń
cząca się tragedja. 

Wczoraj w nocy około go^ 
dżiny 1-ej, gwałtowny 
tfzwonek zfcadztł drzemiącego 

V szwajcara-
Portjer ucljylH drzwi, w otwo
rze ukazała się sylwetka ofi
cera, za ktprego plecami 

wstydliwie chowała sle 
jakaś młoda, przystojna kobie
ta. 

— Czy nja pan jaki wolny nu 
mer? — seytal oficer. 

Szwajcar; zmierzył sjościa od 
stóp do Kłów. wreszcie wyce
dził pnez [zęby 

— Jest, I dlaczego nie ina 
być? Pierwsze piętro, pokoi 
nr. 19. 

Po chwili numerowy przy 
niósł do [kantoru książeczkę 
oficerską. 

— Z żoią — rzekł z drwią
cym uśmiechem... 

Ody dochodził do drzwi, roz
legł się głuchy buk 1 stłumiony 
krzyk. 

W zamku zgrzytnął gwałto
wnie przekręcony klucz i po 
chwili, nawpół w negliżu, wy
biegł na korytarz oficer, krzy
cząc: 

— Zabiła sie! Zabiła się! 
Wezwano policje i Pogoto

wie. 
Na rozrzuconym łóżku leżał 

jeszcze ciepły trup kobiety. 
W ręce kurczowo zaciśnię

tej, trzymała rewolwer. Obok 
na nocnym stoliczku znalezio
no kartkę z napisem: i 

„Proszę nikogo nie winić 
o moją śmierć, gdyż sama o-
debralam sobie ży.ic. 

Powodem 
nieszczęśliwa miłość. 

gdyż kocham się bez wzaje
mności w p..." 
'I Utaj list urywał się. kilka 

zygzaków imitowało podpis 

pokoiła Arabkę. a że była oso
bą o żywiołowym temperamen 
cle i dziecięcej naiwności, więc 
mąż Jej zauważył natychmiast 

zakłopotanie zony. 
im więcej jednak naleerała Za-
rika, aby maż wyjechał do Lon 
dynu, tern więcej czuł Się zmę 
czonym Mr. Brown. 

Zorientował sle dopiero w 
sytuacji, gdy około godr.hiy 11 
ukazała się pod lego domem 
łódź, w której zraidował się 

rozdrażniło męża. zmierzył 
więc w Arabkę i przestrzelił 

ramie żony. 
Strzały zwabiły mieszkańców 
pobliskich domów. Wybiegi na 
wybrzeże, chcąc rozbroić Bro
wna, lecz nim zdołano to uczy
nić, te" strzelił jeszcze raz do 
ZrirlM. tym razem tak celnie, 
nż rozpłatał jej czaszkę. 

nie żyła mź od dwóch lat 
Denatka mieszkała u ciotki 

swej Komorowskie! przy wli-
cy Puławskiej nr. 34. 

Wczoraj w icczorem Baczyi';-
Około godziny trzeciej towa-!ska była u ciotecznej siostry 

rzyszka olicera zeszła do tele-'s\vej Woińskicj przy ul. Krzy-
fonu i wtulona w kar. długo i!we Kolo nr- 2. Dziś rano mąż 
icho coś szeptała do swego Woińskic'. Meksander. st. do-

rozmńwcy . I zorca więzk-nia przy ul. Dziel-
Wtcm tr Aałtownie rzuciła mi nei. wychoc'z«_- na służbę. -
ofon na widełki i wróciła do stwierdził z przcrażeniem, że 
T1^ i i , ' , , ' pochwa od rewolweru feM 
âVd.M» drzwi zdażvła 78-1 pusta. 

Tc'kn"f'-t--JV r°Z , e f f t $i<? d z W °" i Natomiast znajdowała się tum 
vir.JiU' • - i kartka tej treści: ..Nic martwcie 

Się, ja mc sobie nic 'rohir. 

Z wstępnego dochodzenia o-;etyczne, niezdrowe i kocztow-
kazaio się, że samobóiczynią, ne. 
jest 32-letnia Irena Buczyńska.; Na koiiłjresit zjawiła sie gnt 
mężatka, lecz z mężem obywa|P:« starców s'' — "W letnk.h, 
telcni ziemskim I adminlstrato- którzv 
rem majątku i od 50 lat 

nic mieli w ustach kawałka 

Kotlecie i', fasoli, ryżu i grzybów 
n!e !es ł mnW smarzny, nJż baźfsnt 

Klędzyncrodowy Uongrss Jaroszów 
" wiedniu 

W Wiedniu zakończy) ob;a-;i;tłni sil. 
dy mie-lzynaroJowy kongres! Dla udowodnienia, Ii Jadło 
jr.rouzóu'. wegetariańskie może być 

Na zakończenie zjazdu, w [smaczne, urządzono 
dwa baakiety, 

na które zai roszono szereg wy 
bitnych osobhtości z różnych 
sfer towarzyskich. 

Ryły to r>rav.dTiwe uczty lu-
kulnsowo i najwybredniejsi smą 
kosze przyznali iednogfośnie, 
iż zarówno z fasoli, ryżu i grzy 
bów można przyrządzić potra
wę, która dobrocią swą 

nie usternje bntantowL 
Za napój służyło wino owo

cowe be/, alkoholu. 
WcgctfTjanlo złączyli się w 

..'piedzynarodowy związek" i 
jelem ich jesr nietylko tępić 
mię.v)ż*rstwo. lecz propago
wać miłość i 

!',r.->'e:-sł«.ve lud^w. 

WARSZAWA 16. 10, 
W s,woim czasie pisma co

dzienne w rubryce wiadomości 
bieżacyfch podały lakoniczną 
wiadomość, iż w hotelu „Pa
saż" przy ul. Długiej 

zmarł nagie 
Józef \Zaremba. urzędnik pocz
towy. \j następnie uzupełniają
cą notatkę, że zaszło tu 
samobółitwo za pomocą otru

cia sle kokainą. 
Nagły zgon, a następnie sek

cja zwłok I badanie wnętrzno-
ścl/klóre ustaliło j?ko przyczy 
ne'śmierci zatrucie kokainą, 
wywołało z kolei 
bardzo energiczne dochodzenia. 

Okazało się, że Z., do
puściwszy się nadużycia na 

'noczcle. gdzie 
' przywłasrczyl sobie około rnU 

Jarda marek, 
postanowił dla uniknięcia hań
by 1 kary sądowej zakończyć 
życie samobójstwem. 

W tym celu znajazł opiekun
kę w osobie r r. ••>J w okolicy 
Nowego świata, iako 

.ciocia Władz'n", 
Władysi n>v Borkowskie!, któ 
ra. polał- niższy u- na „ostat 
ni f;m(h'sz" z<-orpaczonego 
młodego i -ł^winkn. obdarzyła 
70 taką Ilością k-! ainy. że ten! 

po zażyciu Jej, 
minut • ' 

żywota dokonał. 
Pociągnięta do odpowl 

ności karnej, stanęła B. 
przed sędzia okręgowy 
rawskim. Oskarżenie 
pprokurator Gacek, doi 
sle surowej kary. 

Oskarżona do wtny niej przy
znała się. 

— Nie wiedziałam — mówi' 
— iż kokaina jest tak szkodli
wą dla zdrowia I że 

może śmierć spowodować. 
Zrc ztą mąż mój, z którym 

coprawda Jestem w separacji,.. 
ciast* tyla | i 

właśnie dzięki kokainizowtarai 
«ie.„ \ 

i Zresztą nie wiadziałar •*»-•' 
\ najmniej. 

un by-i 

"4 

którym uczestniczyło 321 przed i 
stawicicli różjiych w:g::arjań; 
skich związków całego świata,! 
wydano I 
proklamacje w 10 Jeżykach, ' 

nawołu^icą ludzkość do za-iie-j 
cha'liy r,'i'-s'ie','o jadła. I 

Zjada •'•»• trupów zwierzę-1 

cych v.płj\\a niekorzystnie na! 
ustrój całej ludzkości, ic-t nic 

ze młody człowiek Jest 
paccony •<, j 

i że nosi sle z zamiarem!santo-F 
bójczym. . ^ 

Z tych wszysdtlch wąti)łlj7 
wości wyprowadził oskarJoat 
sędzia, który po zastosowaiw 
surowych przepisów za ro*-* 
powszechnianłe I sprzedaż ko
kainy, skazał ją na , -| • ' 

dwa lata wiezienia! 
nakazując natychmiastowe. Jej 
zaaresztowanie. 

(HO. 

mięs; mim-1 to czuli MC v 

MODA A KIESZEŃ 

Turniura 

S P O R T 
Odłożone 2 a wody 

Dzlslelszy mew „Orkan" „iv. T. C", | 
WARSZAWA 16. 10. fsprawił wczoraj W. O. Ź.[p. N, 

Nie można powiedzieć, aby [ przekładając spotkanie W. T. 
odwoływanie w ostatniej chwi-1C. — Orkan na dzień dzisiej^ 
li jakiejś imprezy świadczyło, szy. Mecz ten odbędzie się AzW 
z'byt pochlebnie o jej organiza-1 siaj o godz. 3-ej na Dynasach. 
torach. Niemiłą niespodziankę, Poprowadzi go kpt. LothT 

Zawody lekkoatletyczne „Polonja" 
Klub sportowy Polonia urzą- -ł-100 mtr-, o nagrodę wejirow-

dza w dniu 19 b. m. w parku 
Sobieskiego (Agrykola) mlę-
dzyklubowe zawody lekkoatle
tyczne. Między Innemi, odbędą 
się po raz pierwszy w Polsce 

, 

dwa wielkie biegi rozstawne: 
1) dla panów 1500+3000+ 
5000 5000+3000+1500 mtr., o 
puhar wędrowny, ufundowany 
przez prezesa Klubu, 2) dfa 
pań 100+200+400+400X200 

ną ofiarowaną przez Redakcję 
miesięcznika literackiego! dat 
kobiet „Pani", nadto zawody 
drużynowe, złożone z konknreu 
cyj, składających się na pięcio
bój klasyczny" również o puhar 
w;drowny. 

Niezależnie od powyższego' 
odbędą się zawody wewnętrz
ne Klubu. 

bo 
— j a ' 

V r/vi,ncie!. 
u*aźakfo "a tego oficera, 

(nieszczęście. 
, . . -)'itat ';i>rtjer, 
lecz ujenwz-. - fo-matłw- d̂a ' 
zył juz n 'Ucz^ sic' 

P O d •• ! łŁ".V -<.>;•;: } l . 

rzy 
/r'ha-

cz>c. 
ku- 1 

Władysław'poszedł n a s:óre. 

Wzięłam rewolwer notajeinnie. 
'̂dyż wiem. że dobro-. flnii 

byście mi nie dali". 
Z zeznań Woińskiei wynika. 

że UuczjnsU-H kochał-- -:e w 
iii/Miierze V,. Icv li,-' u ,̂iie-
mmiści i to i>yłn iMiwodetn '-a-
mobóistwa. 

<!.-dzt\vo trwa. 

I Wielkie prawo mody każc! 

[nam powracać do tego, cze^i1 

nie l)yło nai'.!avpicj. A wie': 
•A wiec mi,.ł}Ś!!.v i peplum a'.-
i'---.:7iie i st'o:e 'li!'H'ik rnmoiia i 
ti/dcin lud'i\\ Jzilich z epoki 
wieku kamicni-cro (w zeszłym ' 
roku i dwa lata temu), oprócz 
tc^o krynoMny i ]iannier. wszy-' 
''' o iuz w cc 1-yło — pn>CZ tur-
piury. I o huk-ssi' W ostatnieli 
żurnala..'ii «i>\ ierd/ilam raz 

i ies/.e/e wielkie prawo mody. 
bo ukazały sie tendencje do 
ti rniiirv. »wci potwornci mo-
•i\. '>">r. 'a!< liihily slo('kie 
•-'eiinii':-.skie kobietki. " -ia-
ti;.-li 1 l--kit:!0-różowych. 

I l:cu-«/>ly sie z te^o kobiety. 
jpraktj kujące ..za^.ndy siedzą

ce", udyż laka uiniiiiHta może 
.'(Tnic;iić ar:ccty;--,e krzesełko 
biu;n»\e w v.-y/oc!n\ fotel. Jed
nakże mistrzowie mu ly nie po-
<i'neli -ie tak daleko: rzucają 
!.\!ko dyskretne u-miechy w 
stronę mody r. l̂ iSo. nie zmie-
i:ia.iąc smukłej sylwety współ
czesnej. 

•\ w ięc ttirnlurą r. I9i4-25 bę-
V..'e Mr/a kokarda z tyłu, któ-
•\' k.iń^e '"'ływai:' i;';sitałt 
ireiiu luł) : liMsiika nlfamowa-
•ia frendzlą i zawiaz.i.ia / lv
iii -;i k.̂ -ar.ie iak farinch. 
\\ •.,:,.x, • • r|,!;• K. 7\ 'iiri:i''-:> na 
• .'t w I-'!;K-- '•i- •oin,-s-1 nostaci 
/najdzie zastosowanie. 

Anluku. 

wows rekordy Światowe Brualerjt 
IW Kim. na godtlnę na rowena 

Na welodromie w Linu - Mf>nthl«T 
mi«rz4cyni w obwodnie S.800 mtr. (lor 
W. T. C. w Waistswie mierzy SS0 
mlrp, ziiakcnuty dłusodystansowiec 
f-anru*ki Jean Bru>iier iittapowił za 
molorcm prrH-adzonyni prẑ z Lant. 
hiî r'u 3 nowe nast<;puj4re rekordy ćwla 
l.,n-i< 

<***< in kim. f 1 1 » , J i 
Vanderslityff 5 m. 86.fi. 

?o kim. w 11 m. U Mk. (Mtyeha. 
Dninier 11 m. 22X.) S .' 

, SO kim. w 16 m. 243 Mk. (dotrehea. 
j Vander«lnyff lfi m. 68.6.) I 

Najlepfiry ciał Bruniara dwr ima-
cielnie szybko*? 109,788 kim. na fwbi-

• ne. 

PUkarstwo zagraniczne 
W Budn peszcie U. T. Ji. — lT. T. B. 

I .U F. T C — Torekisa 1 t. Ul okr. 
- Nemz-li 2 0, B. A. C Yasas 
2", K*MT.«tti — uniwersyir-t 2^0; 
ZntIn — B. T. C 1:0. 

W Ofclin^iwacji p>wnjł i-ensaclą 
nMsi<-7n«<'\v ..Jnaoslinia" ? Ij4-łvrailu »•> 
.-..I-II. I '•" • pra-artiia '. ll-^dcc --
K;..' • - I . Inn-- mer/t- Ialv wyniki-
SI.. .- MII - N-IIII- 7 (; 0-cl.<-«!ovun 
— K-J-H-'- ir-i-ir Olimpii o:2: \'iclono 

;Zi/Vow — Prasa VII 4:1; Sfui* _ 
l>rhii' Karlin t I, 

I \V JuKoslitwji w -finale lefforaęnyćb' j 
I mistrzostw .,Ju«u3lavia z BeltTaMa a« • 
Ikonalu „Hajduk" zv SpaUto t i 11:9). 
; W Wiwiniu jry miatrzowskli-
inmslv wyniki Vienn» — WJ 
1 u, Harid—^poilklub i - i , SB 
— KuinIMiOiicI t n ; Adinlta< 
kouh :» C Wack̂ ir — Sloyuifitl I 

inie na czele tabeli m!aUxo«w} 
%a>kich krnc/y Simmarinf. MM*-..: 
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•̂  r 
gobota. 25 października 1924 r. 

'osła Dr. 
[Wewnętrznych 

INTERPELACJA 
Polakiewicz? Karola I kolegów do Pana Prtzesa Rady Ministrów, Ministra Spraw 

j Sprawiedliwości w sprawie naduży< i rabunkowej gospodarki w Sejmiku przez 
staJostę Z. Kmitę, inspektora samorządowego Kopydłowsklego i innych. 

Powiat białostocki jako jeden 
p i bardziej poszkodowanych woj-
J na. a mieszczący w I l iałymstoku 
, poważny ośrodek przemysłu, 
' winien był, zdaniem jmo im, być 
"traktowany przez władze cen-
t r e l ne \ona jmn ie j na równi z 
Innymi /powiatami Reeczypospo-
l i tej . Bądąc wybrany posłem z 
o k r e g d ' / * 5 zająłer^i się naj

p i e r w bardziej eksponowanym 
powiatem wołkowys Kim, gdzie, 
między innymi , wj kryłem na
dużycia w urzędz e podatko
wym, znane Panu Prezesowi 
Rady Ministrów, jakjo Ministrowi 
Skarbu. Byłem mpralnie prze
konany, że w siedzibie Wjbjfe-
wództwa, niedaleka Warszawy; 
nie mogą. dziać1 Sie rzeczy, po
wodowane przez urzędników, 
które muszą być s kwalif ikowa
ne. Jako 

[ r a b u n k o w a g o s p o d a r k a gro 
a s e m p a b l i c z a y m , d e f r a u 

d a c j e , oaśajstwa 

i działanie na szkodę Skarbu 
Państwa i wyniszczanych wojną 
obywatel i—podatników. 

Kiedy jednak coraz usilniej-
sre skargi poczęły napływać na 
starostę białostockiego, Zygmun
ta Kmitą, na jego nieudolne u-
rządowanie i partyjność (jest 
pol i tycznym i osobistym przy
jacielem posła ks. Nawrockiego 
z listy J * 12), zwracałem kilka
krotnie uwagą ówczesnego Wo
jewody i Min . Spr. Wewn., 
jednak bezskutecznie. Pozosta
wała mi konstytucyjnie zastrze
l o n a droga interpelacji I Ją też 
obrałem, wnosząc w dniu 27 
czerwca r. b. dwie!1 interpelacje 
do p. Ministra Sprjrw Wewn. w 
sprawie pokrzywdzenia obywa
teli m. Goniądza I gm. Łyski . 
W ostatniej interpelacji z pełnią 
odpowiedzialności postawiłem 
najcięższe oskarżenie, 

k w e s ł j o n a j ą c e | a c z e t w o t ć 
1 m o r a l n o ś ć p . Ł K m i t y 

4 działanie na szkodę Skarbu i 
Se jm ik i / w sprawie kupna koni . 
Miestety, uprzednio rezydujący 
Wojewoda nie wyciągnął z tych 
oskarżeń należytych konsekwen
cji w postaci gruntownego 
śledztwa. Ponieważ w Bia łym- ' 
stoku rozpuszczono wersję, że 
p . Z . K m i t a jest i n i e t y k a l n y . 

p. Kmity 1 burmistrz Wasilkowa Sobolewski prywatnego majątku 
pochodzi zarzut, że po ujawnię- będąc wbrew przepisom człon 

jako rzekomy I 
P m e n -Rady 
Ja, pozostając w 
konaniu^ że ta w 
ność przyczyni Si 
i gruntownego 
sprawy, zwróciłe 
gę w interpelacji, 
lojalnie i otwarcie. 
Pan Prezes Rapy 
zechciał łaskawie 
intencje odłączę 
zwiska od sprawy 
wieka, któremu 
wiam zarzuty 
Nift chcąc dalej 
ment pozostawał: 

iłębokim prze 
>śnie okolicz 
do szybkiego 
wyświetlenia 
na nie. uwa-
Pisząc o tern 

pragnę, by 
Ministrów 

zrozumieć tae 
l ia Jego na-

osoby czło-

niu pfzezemnie tego faktu 
p. Kmita jeżdżąc samochodem 
wraz ze swym wspólnikiem in
spektorem samorządowym p. Ko-
pydłowskim namawiał do przy
chylnych dla siebie zeznań. 

Dalej 

o a k a r ł a m p. starostę, b i a ł o 
s t o c k i e g o , Z . K m i t ę 

za gospodarkę prowadzoną przez 
niego w Sejmiku, której kwali
fikację pozostawiam do oceny 
już nie władz administracyjnych 
ale Prokuratora. Z Kasy Sejmi
kowej czerpał p. Kmita wiele 
chciał \i kjedy chciał nazywając 
to pożyczką, czego dobi tnym 
dowodem są weksle na sumę 
4000 zł. tam złożone. Szafując 
gj-oszem publicznym stale pole
cał wypłacać swym wspóln ikom 
takie zaliczki jak no. w sierpniu 
Kopydlowsklamu 1000 zł. acon to 
pensji wynoszącej 375 zł. 

W 1922 r. ot«zymal p. Kmita 
z M in . Pracy i Op. Społ. 3 mi l-
jony marek na pomoc dla niesz
częsnych . repatrjantów, a więc 
jaknajwiększej nędzy, z którą 
Pan Prezes Rady Ministrów sty
kał się. i 

P i e n i ą d z e t e z n i k n ę ł y b e z 
wyliczenia, mam podstawy 
do twierdzenia, ie zostały 

zdefraadowane, 
gdyż p. Kmita raz twierdzi, że 
dał je zmarłemu urzędnikowi, 
drug i raz pragnie je zwrócić do 
kasyll W maju 1923 r. kupi ł 
p. Kmita samochód dla Sejmiku, 
a pozostałe 3 mi l jony marek 
z kupna wpłaci ł dopiero do kasy 
Sejmikowej w lutym r. b. i t o 
3 mUJony m a r e k ! Niestety z 
przykrością stwierdzić muszę, 
niektórzy członkowie Wydziału 
Sejmikowego wiedzieli o tern 
i to wszystko tolerowal i . I tak 
poseł ks. Nawrocki , członek wy
działu nie mógł o tern wszyst-
kiem nie wiedzieć zwłaszcza, że 
używał samochodu jeżdżąc w pry
watnych sprawach o czem świad
czą niezapłacone przez niego 
kwi ty z 31-go sierpnia r. b. 
i 4 października r. b. za benzy
nę użytą dla jazdy do domu 
w Zab łudowie Drugi członek 
wydziału Kramkowski Wład . 

z a w a r ł •owe ze sobą 

kiem komisj i rewizyjnej Sejmi 
ku robił tę umowę z radnymi. 
W czasie umowy dodano Ko-
pydłowskiemu zupełnie bezpłat
nie 3 morg i łąki w lesie, no a 
on jeszcze z a z r o b i e n i e t e g o 
i n t e r e s u p o b r a ł z k a s y d j e -
t y . Za przykładem .pana in
spektora" nabyło ziemię cały 
szereg radnych prawie darmo 
działając na szkodę miasteczka, 
file spółka pp. Kmita, Kopydłow. 
ski i Sobolewski nie poprzestała 
na tern oskubaniu Wasi lkowa, 
bo jeżeli wglądnie się w sprawę 
budowy e lekt rowni , którą budu
je f i rma . B a t o n " sądzę, że jak 
we wszystkich innych umowach 
trzeba będzie dać pole do dzia
łania Prokuratorj i . 

Z. Kmita był poprzednio sta
rostą w Suwałkach i tam toczyło 
się już przeciw n iemu 
ś l e d z t w o w s p r a w i e w a g o n u 

c u k r u , 
którego wynik i nie zostały 
dotąd ujawnione. 

Oprócz samego starosty Z. 
Kmity I jego wspólnika inspe
ktora samorządowego Kopydło
wsklego współodpowiedzialni za 
tą korupcyjną I rabunkową go-
gospodarkę są członkowie Sej
m iku , a mianowic ie p o s e ł h i . 
N a w r o c k i , którego brat jest 
burmistrzem Zabłudowa. Gospo
darkę rodziny Nawrockich i 
Szałkiewiczów w miasteczku Za
błudowie winna się zająć osobna 
komisja. Na ręce posła Dr. Po
lakiewicza wpłynęło już szereg 
skarg. Dalej odpowiedzialnymi 
członkami wydziału są pp. Do
min ik Łoś z Dobrzyniewa, który 
partycypował w udogodnieniach 
dawanych przez Sejmik dostaw
szy np. stado zarodowej trzody 
chlewnej! Inny znów członek 
wydziału Bogusław Szyszko z I 
Ogrodnik p r z e k o n y w a n y b y ł 
d o g o s p o d a r k i p . K m i t y ta
k im argumentem jak przecho
wywaniem sejmikowego ogiera. 

Prócz tego zgrania wzajemnego 
w wydziale, w poszczególnych 
gminach powiatu białostockiego 

n a d u ż y c i a w c a ł e j p e ł n i 
np. w g m . Krypno zawieszony. 

na podstawie interpelacj i Zw 
P. S. L. Kochański, wymieniony 
już burmistrz Sobolewski z Wa
si lkowa, burmistrz z Goniądza 
Poprostu brak było już sił fizycz
nych posłowi D. Polakiewiczowi 
do stwierdzania dalszych skarg. 

Wobec powyższegi i n t e r p e 
l a n c i z a p y t u j ą P a n a P r e z e 
sa R e d y M i n i s t r ó w i M i n i 
s t r a S p r a w W e w n . 

1) czy zechcą delegować spe
cjalną komisję dla przeprowa
dzę ia gruntowej rewizji całej 
gospodarki p., Kmity, jako sta
rosty i przewodniczącego Sej
m i ku , przy zawieszeniu w czyn
nościach Kmity, Kopydlowskiego 
i ew. dalszych winnych 

2) czv zechcą zwrócić się d o 
N a . w y i a z e j I z b y K o n t r o l i 
P a ń s t w a do udziału w komisj i 
ze względu na to , że jednym z 
członków Wydziału jest poseł 
na Sejm ks. Nawrocki t 

3) czy zechce Pan Minister 
Sprawiedliwości wobec ujawnie
nia tych nadużyć w k r o c z y ć , 
j a k o N a c z . P r o k u r a t o r i. za
interesować się prócz tego do
chodzeniami przeciw p. Kmicie 
z czasów urzędowania jego w 
Suwałkach 

4)'<zy zechcą Pan Prezes Ra
dy Ministrów l Minister Spraw 
Wewn. wyjaśnić i ustalić, dla
czego postępowanie przeciw 
staroście Kmicie prowadzone 
w Min . Spr. Wewn. i Wo|ewó-
dztwie b y ł o t u s z o w a n e i h a 
m o w a n e przez podsekretarza 
stanu w Min . Spr. Wewnętrznych 
p. Olpińskiego. 

5) czy zechcą Panowie Min i 
strowie przy zawieszeniu w czyn
nościach wydziału Sejmikowego 
i przeprowadzeniu gruntownych 
dochodzeń i sanacji u d z i e l i ć 
w y j a ś n i e ń u s p a k a j a j ą c y c h 
w z b u r z o n e t y m i n a d u ż y c i a 
m i u m y s ł y l u d n o ś c i powiatu 
białostockiego przy przeprowa
dzeniu rewizj i w gminach i u 
sołtysów 

6) czy zechcą udzielić w naj
krótszym czasie odpowiedzi wy
czerpującej 

Interpelanci: (podpisy) 

W ar stawa, d. 22. X. 1924 r. 

jub l iczni t sta-
niemoralności. 
sni przez mo-

pod wraże
niem, że dowlec ziawszy s i * 
nadużyciach Sta csty białostoc
kiego, toleruje je swą bezczyn
nością, 

po wniesieniu interpelacji 
zwracałem si» < 
do p. Ministra 
Hubriera. p. Dy 

Twardy, * r -
Wo„ 

wu<rotnie z tern 
Srraw Wewn. 

. Dep^rt. fldmin. 
ozłóws-iego, irspektcra M.S.W. 

ie d i ooecnego 
•jewody Rembowskiego i pra

wie ws;yst ' .r.n ' referentów Wo-
j ; w ó d z U a B. :łf>st Kk ego. 

Na .jocst -v. eiza-zuto* umiesz
czonych w in:ersel ic, i wytoczo
no p. Star i:i-: dochodzenie 
dys'ypl 'narne Ip.-zyzem p. Mi
nister Spraw W, wn p. Huoner 
zupewnit mr.fc • str 
K m i t i , baw ejcy ra 
obejmie urzadcwa ia.' Worewidarica 
te-nu zapewnianiu s t * i * rdz lem 5. 
w sobotę 11 października r. b 
że p. Kmita urzęduje, a w ię i ie 

względnie z wydziałem powia
towym jako pełnomocnik budo 
wy kościoła w Goniądzu na do 
stawę cegły. Umowę zawarto 
I. VI . 23 r. później zaś Kram
kowski występował samodzielnie, 
Jako prywatny przedsiębiorca, 
mający dostarczyć 200.000 s ' tuk 
a 175.000 za tysiąc cegie!. Wy
płacono mu zaliczkę 20.000.000 
mk., a o umowie tej wiedział 
ty lko p. Kmita i Kopydłowski 
gdyż wydziałowi powiatowemu 
nie była podana do zatwierdze
nia. W lu tym Kramkowski wy
stąpił o dopłatę mil jarda k i lku
set tysięcy za cegłę i Wydział 
Powiatowy został zmuszony do 
wypłaty, mimo że żadnej umo
wy nie miał. Umowy na dostar
czanie Sejmikowi dwu mi l jonów 
cegieł są wszystko na szkodę 
powiatu, odoywały się bez licy
tacji, a 

dostawcy byli poprostu wy
znaczeni przez p. Kmitą . 

ze p 
uilopie nie 

m a możności z a t a r c i a ś ladów 
s w e j g josoodarkl . 

/Ten f -k t wci |gn'ęcia nazwiska 
P na Prezesa i Rady 
i wyl*wcie d-ilszycti nadużyć 
zmusza mnie bo wystosowania 
n nipjszego p *ma temoardziej 
że porusitnie sprawy tej w 
.Gazecie Ludowej" z 12-go 
października r b. nie odniosło 
skutku. 

Do sprawy kupna 
S«Jmiku i sklerow 

lub Kopydlowskiego. Dostawcy 
cegief i kamieni na szosy, wapna, 
czerpali pieniądze z kasy seimi. 
kowej ile chcieli i kiedy chcieli. 
ProwaJzono remcnt koszarki 
drczriicze] w Knyszynie gdz ;e 
wypłacono 2000 zł. bez zawarcia 
żadnej umowy. Ta chaotyczna 
ze zurodi ią granicząca c;ospo-

odb/ ła się bez wie izy 
jrniku, a kiedy któryś z przed-

siębior ów zamówjl dla siebie 
wagon cementu — nie mają go 
za co »y ku pić — p o d s t a w i o n o 
t o S e j m i k o w i , który za niego 
cement wyku ił. Dnia 21. VI. 
inspektor samorządowy Kopy-

Minlstrow 1 dlowski delegowa iy przez Wydz. 
' 'Powia towy do przeprowadzenia 

Sprzedaży ziemi miejskiej w Wa
silkowie, kupu,e dla siebie 

15 mórg ziemi ornej za 
łączną sumą 1.700 zł. 

Obwlesicienle. | 
Sqd Okręgowy w B alymstoku ja

ko Rejestrowy obwieszcza, iż do re
jestru handlowego działu A wciągnię
te zostały następujące firmy: 

W dniu 10 wrzeinia 1924 r. 
Pod 2892. Firma przedsiębior

stwa: Lira" Elbert". Przedmiot: drobna 
sprzedaż manufaktury. Siedzibai B a-
łyscok. Wersalska / * 22 Właścicielka 
L in El bert, zamieszkała w Białym
stoku, pr.-y ulicy Wersalskiej pod 
rk 22. 

•>od Mi 2893. Firma przedsiębior
stwa: .Sprzedaż sukna i surowców— 
Leon Frenkel". Przedmiot: sprzedaż 
sukna I surowców. Siedziba Białystok, 
Jurowiecka Hs 27. Właściciel Leon 
Frenkel, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Kilińskiego pod Ik 15. 

Poti *** 2894. Firma przedsiębior
stw:): „Chała Gotlib". Przedmiot: sprze
daż artykułów spożywczych i towaró* 
galanteryjnych. Siedziba: m. Trzcian
ne, powiatu Białostockiego. Właści
cielka Cha}a Gotlib, zamieszkała w 
m. Trzciannem, po»iatu B aiostoc-
kiego. 

Pod Si 2895. Firma przedsiębior
stw : „Apteka — Chaim Gluzman". 
Przedmiot: prowadzenie apteki. Sie
dziba: m. Trzcianne powiatu -iało-
siockiego. Właściciel Chaim Gluzman, 
zamieszkały w m. Trzciannem powia
tu Białostockiego 

Pod % 28?6. Firma przedsię ior-
stwa: „Sprzedaż owoców i słodyczy— 
Rebeka Grynb-rg". Przedmiot drobna 
sprzedaż owocó * i słodyczy. Sieozi-
ba: Bialysiok, Lipowa Hi 10. Właści
cielka Rebe a Grynberg, zamieszkała 
w Białymstoku, pfzy ulicy Berd,-
czowskiej pod z* 7. 

Pod Ht 2897. Firma przedsiębior
stwa: „Skle:> spożywczy—Pinkus Lu-
boszycki". Przedmiot: sprzedaż arty
kułów spożywczych Sied łba: Biały
stok. Lipowa x» 17. Właściciel Plnk .i 
Luboszycki, zamieszkały w Białym
stoku, przy ulicy Suchej pod » 9. 

Pod •* 2-198. Firma przedsiębior
stwa: „Peszą Rubinsztejn". Przedmiot: 
spr/ daż a-tykułów spożywczych I to
warów galante yjnych Siedziba: m. 
Trzcianne powiatu Białostockiego. 
Właścicielka Peszą Rubinsztejn, za
mieszkała w m. Trzciannem powiatu 
Białostoc-iego. 

Pod r* 2859. Firma przedsiębior
stwa: „Sprzrdai drobiu bltego-Chaja-
Fejga Szczerbin". Przedmiot drobna 
sprzedaż drobiu bitego. S edzlba: Bia
łystok, ul. Żydowska I* 5. Właścicielka 

koni dla 
» ich do 

płstną w trzech ratach. Suma ~ - • - ••-
ta imeszn ie mała powinna wv- C " ' ) ' ^ " Szcz-rbln. zam. w Bla-
~-..-.i- i n n n n ,» „ 1 , * •imutoku, przy ulicy Żydowskie) pod 
nosie 10.000 zł., no ale przecież / • 9. 

Pod tk 2900. Firma przedslęblor 
stwa: .Hurtownia wyrobów tytonlo 
wych—Leon Szymański." Przedmiot 
sprzedaż wyrobów tytoniowych. Si 1 
pziba: Białystok, ulica Sienkiewicza 
hb 34 Właściciel Leon Szymański, 
zamieszkały w Białymstoku, przy ul. 
Starobojarskiej po tk 30. 

Pod Mi 2901. Firma przedsiębior
stwa: „Sprzedaż artykułów chemicz
nych i Oleju—Lejb Wajnsztej 1". Przed
miot drobna Sprzedał artykułów che
micznych i oleju. Siedziba: Białystok, 
Giełdowa Mi 9. Właściciel Lejb Wajn-
sztejn, zamieszkały w Białymstoku, 
przy ul. Mickiewicza ood H 18 

Pod Ml 2902. Firma przedsiębior
stwa: „Garbarnia — Mowsza Załkin". 
Przedmiot wyrób skór. Siedziba: Bia
łystok, ulicu Kupiecka Mi 33. Właści
ciel Mowsza-Josel Załkin, zamieszka
ły w Białymstoku przy ulicy Często
chowskiej pod Mi 2. 

Pod Mi 2903, Tirma przedsiębior
stwa: „Restauracja „Zdrowie"—Piotr 
Zdziechowski". Przedmiot sprzedaż 
napojów alkoholowych i zakąsek. 
Siedziba: Goniądz, Stary Rynek Mi 77. 
Właściciel Piotr Zdziechowski. zamie
szkały w m Goniądzu, przy Starym 
Rynku pod Nt 177, powiatu Białosto
ckiego. 

W dniu 13 września 1924 r. 
Pod Nt J904. Firma przedslębior-

stwa: „Sklep Spożywczy—Michel Or
man". Przedmiot: sprzedaż artykułów 
spoży*czych I galanterji Siedziba: 
miast. Trz ianne po*. Białostockiego 
ulici Zub >lska Właściciel Michel 
Orman, zamieszkały w miasteczku 
Tr/cianne pow. Białostocki-go, przy 
ulicy Zuo^lskiej. 

Pod Mi 2905. Firma przedsiębior
stwa „Sprzedaż ż laza-Chackiel Chiń
ski". Przedmiot sprzedaż żelaza. Sie
dziba: Białystok, ul. Lipowa m 3», 
Właściciel Chac lei Chiński za nleszk. 
w Białymstoku, przy ulicy Kolejowej 
pod Ni 20. 

Pod >• 2906. Firma przedsiębioi-
stwa „S>lep spożywczy — Rochla Cy-
betman". Przedmiot: sprzedaż artyku
łów spożywczych. Siedziba: m. Kny
szyn powiatu Białostockiego, Rynek 
Nt 29. Właścicielka Rochla Cybelman, 
zamieszkała w mieście Knjszynie po
wiatu Białostockiego, przy Rynku pod 
Ht 29 

Pod Ni 2907. Firma przedsiębior
stwa: .Sprzedaż ll«leró« I *ódek — 
NatalJ* Delman". Przedmiot: sprzedaż 
likierów i wód k. Siedziba: miasteczko 
Ch iruszcz powiatu Bial istocklego, 
ulica Branicklego Ni 17. Właścicielka 
Natalia Delman, zamieszkała w mia
steczku Choroszczy powiatu Biało
stockiego, przy ulicy Branicklego pod 
Ni 17. (c d. n.) 

JAK POWSTAŁ OBRAZ 

„DZIEwCZE Z KARUZELI" 
Wiele mówiono o filmach większych, ogromnych i monu

mentalnych, lecz wytwórni „Uniwersał" głównie chodziło oto, 
aby stworzyć obraz, któryby swym ogromem zaćmił 
wszystko, cokolwiek dotychczas dał ekran. Natężeniem sił 
1 wszystkich zasobów techniki (np, stworzenie kopji Wiednia 
na ziemi amerykańskiej) kierowało pragnienie pochłonięcia 
całego jestestwa widza, obdarzenia prawdziwą ucztą arty
styczną nietylko pewnej części publiczności, lecz 

CHCIANO, BY OBRAZ POSIADAŁ MOC 
PRZEMAWIANIA DO TŁUMÓW. 

I oto po nieznfiiernie długich poszukiwaniach i za- -
stanowieniach się wybór padł na 

„DZIEWCZĘ Z KARUZELI" 
CHMAKTER FlbMU< 

Obraz porusza największe ludzkie namiętności, przenika 
do najgłębszych zakątków duszy i daje całość, która samą 
silą prostoty i prawdy życiowej przykuwa uwagę wszystkich ' 

TIEttt 
Największa opowieść miłosna, z dotychczas opisanych. 

W prawdziwem życiu nie zdarza się aby arystokrata zako
cha! się i poślubił dziewczę z ludu. Nie zaszedłby po
dobny fakt i w 

„ D Z I E W C Z Ę C I U Z K A R U Z E L I " 
gdyby karuzela życia w wirze uciech i trosk nie przenio
sła mężczyzn I dziewczęta z odnośnych biegunów, na 
wspólny dla nich grunt. 

BUM I MIEJSCE. 
Niegdyś wspaniały i niezmiernie dumny ze swej prze

szłości Wiedeń, obecnie miasto ponurej tragedji 
M l E D U ł a i B H I H rUBPYCH wIBDHIn, Bnlwl i l l TĘ
CZA HUNDilldiff, Bbr.!K I Ł O W U . RKSSLSMTflw, 

poblysk szabel of icerskich, pompa austrjackich parad w o j ' 
skowych, ceremonjalne audjencje u cesarza wesoły świat 
of icerski 

PIĘKNIE WYSTROJONE KOBIETY 
polot i ry tm tańca. 

CUKIERKI, LODY. PESTKI, FISTASZKI. KARUZELE. HUŚTAWKI, 
MŁYN DJABELSKI, ŁÓDKI, TAŃCZĄCE MAŁPY, ŻYRAFY, NIE
DŹWIEDZIE, SKACZĄCY AKROBACI, EKWIUBRYSCI, KLOWNI 

słowem 
C A Ł Y P R A T E R 

m i e j s c * z a b a w l u d o w y c h W i e d n i a . 

WOJNA 
S T R A S Z N A I O K R U T N A 

1914-1918 
L A T 

ze swymi czterema jeźdźcami: głodem, morową zarazą, śmier
cią i zwycięstwem, zniszczyła, zdruzgotała i obaliła trony, nie 
miała jednak tyle siły, aby pokonać miłość. Wszystko to raz 
jeszcze widz musi przeżyć z bohaterami dramatu 

„ D Z I E W C Z Ę Z KARUZEL I" . 

HIEKTÓKE DMIE STfOTSmiNB 
DOTYCUtCB TBDO DUBbR 

Przy budowie sobotwóra Wiednia pracowało: 17.000 ro
botników, 57 architektów, 25 inżynerów, 51 artystów ma
larzy, 20 rzeźbiarzy i dekoratorów, 125 samochodów, 14 
aeroplanów i 16 kinoaparatów. Nad wykonaniem strojów do 
obrazu zatrudniono 73 krawców, 40 modystek i 22 szewców. 

MUTTOt 
. . . T O MIŁOŚĆ OBRACA Ś W I A T . . . 
. . . T O MIŁOŚĆ ŻYCIE ZAMIENIA W K A R U Z E L Ę . . . 

IBSUNEt 

DZIEWCZĘ Z KARUZELI" 
kosztowało ni l jony do laróv, lecz f i lm ten w i r t jest tego. Na 
przyg :>tow iniach do niego i w pracy nad nim upłynął ca/y rok, 
lecz warto było nań tyle czekać. 

Jest to obraz z najbardziej wspaniałą wystawą 1 z najbar
dziej znakomitą obsadą, jaką dotychczas widz/ano. 

szMM WIR i m , użwii 1 MIŁOŚCI 
Życie nocne wspaniałego i błyskotliwego Wiednia. 

T r . « . d J . d w 6 c h ~ r c k t 6 r e k a r « e l . * * * J * ~ r * * 
, l o ł a r o z k o s z y a . b a r t o , c i e r p i . * 1 « b a r ł o g u c ier 

p i ę * n a l o ł e rozkoszy . 

mhf. alf fo nunvif'ilkf •'• powln*™ pominąć okasjl 
ujniitl" obraza 

„DZIEWCZĘ Z KARUZELI' 
w najbliższych dniich 

w klnie „ A P O L L O ' 

i « 
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ROZMARYN I MIGDAŁ 

Czyli argentyński donżuan w nowoHpskich 
opalach 

przed ó 
N tam strj 

pamietn\ 

Sobota 25 października 1924 r. * ^ 

(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 24. X. [terminie miodowych przeżyć i 
Wielki była radość w rodzi- wszczęła gorliwe 

nie Rozmarynów, .we wsi Mi- poszukiwaniaja zaginionym. , O D O ] e ] ^rmvaazl^ KO u c 
chatowic. w powiecie< wtartow Niebawem trud ten wydal o- 2 . R O r c i o n u U r d u ś i e dczego-

> skim ziqmi lubelskiej, Kieay;, WOce. stęskniona małżonka Stanąwszy przed komisa-

przy pomocy całe! gromady 
współwyznawców 

płci obojej sprowadziła KO do 

tygodniami powrócił: wpadła na trop swojej zguby, 
j iNcehemia. który w AU „..,.*., „•„ u i . v • r Z C m £ o h i c c k i m . '' ie,?° 7 a ^ o n - lakierni manowcami przecha 

. , , o n r i A l e wieści nic były tak ra- cą p. Oaszewskim. Chata Dina . . n i p i . , . H v „ ; j n ^ „ 
m roku 1905 ! d o s , | C J a k b y ttgQ n a | e ż a | o s i e , M V d a , W T t o c z > . , a « r « o ™ d z a S1« niekiedy miłość - o 

Nie masz złości OJ tej n M ś c i e 
Za ceną ślubu przebaczyła pokrzywdzenie 

dziewiczości 
Ojciec Abraham był jednak innego zdania 

i w tern jest poniekąd sęk 
(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 24. X. 

!' ! ! 

przeciw 
wiarołomnemu swój wyemitował do Argentyny. l S p 0dziewać. Krótko mówiąc: 

Krewnia. y. powinowaci, przy- ^ e chemia 
iacicle i znajomkowie z całej . . „ , . • » akt oskarżenia 
okolicy w promieniu kilku mil, *««"<»• *"* serce i piernaty N c 

chemia Rozmaryn jest 
witać dawno niewidzianego ; r y n ^ n r 5 9 a p a z , o t c j > M m i \ \ Z i a ł ze mną ślub pozomy, a 

zamorsklegoytpścla. i z a ś zakwaterował sie w domu i bym miała opiekę nad dziew 
.Nu, jak się tobie powodzi j noclegowym przy' ul. Qrzy-|czętami, które zamierzał wy-

tem bardzo wymownie świad-

we wo>t<!ile, jak? 
— Taki rok na mnie i 

was — obwodzi mi sie. ojej! 
I splótł dłonie, połyskujące 

zlotem i brylantami 
na zaokrąglonym brzuszku, o-
kutym nie bylejakim 14-tokarą-
towym łańcuchem. 

A gdy jsic biiżej i dokładniej 
rozgadali wyszło jasno tak na 
dłoni, żejNechemia Rozmaryn 
uciułał za oceanem 

' niemało g rosi w a 
i powrócił w rodzinne strony, 
by się tu [na stałe osiedlić. 

— Rozsądnie posterujesz — 
w tonie jznania orzekł brat 
Izrael, i 

— Ożenić się takie chcę 

bowskiej nr. 48. 
n a ' Tu znalazła go wczoraj Cha-

Ja Dina Migdał i stąd 

czy poniższa prawdziwa, a wiel i ur2ędnik poszkodowaną 
ce 

wzruszająca opowieść. 
Oo brygady obserwacyjnej 

UrzęJu śledczego zglosiP się 
wczoraj mieszkaniec ul. Sapie-
żynskiej z pod nr- 69, p. Abra-
linm Baum w towarzystwie wieźć do Argentyny. 

Nechemię Rozmaryna zatrzy swej 15-letnicj córki Ryfki i ze-
mano w areszcie. znał, że przed 3-ma tygodnia-

Jadem babskich Języków zatruty do szału 
stał się mordercą 

(Od własnego korespondenta). 

WARSZAWA 24. X. I zdrady małżeńskiej, gdzie J-
Wczoraj w Sądzie Ukręgo- I stotnie zastały oskarżonego w 

wym na ławie oskarżonych za towarzystwie mężczyzny i ko 
siadł niciaki Antoni Muc, mło- ticty. niejakiej Józefy Chrza-

:dy człowiek, oskarżony o za- nowskiej. 
bójstwo. I Mucowa oraz jej opiekunki j czynu, Muc oddał się sam w 

Ofiara zbrodni. Anna Sowa, | poczęły wymyślać Chrzanów- 1 ręce policji 

pomimo swego młodocianego 
wieku (lic/y lat 17) 

dopuścił się karalnego -
występku. 

Czy nie dałoby się załatwić 
— W sieni domu pod nr. 8 tej sprawy polubownie? A gdy 

mi ta oto tu obecna 
Jego Jedynaczka, uiesla de-

Horacil. 
— Jak to było? — zagadnął 

przy placu Krasińskich opadło 
mię wieczorem dwóch łobu
zów, z których 

Jeden groził ml nożem, 
a drugi... ten drugi właśnie... 

— Czy panienka zna napast
ników ? 

— Nic, ale jednego mogła
bym poz-nać... 

— Tego „drugiego właś
nie"? 

— A ino. 
Spisano protokół 

i oskarżyciele zabrali się do od 
wrotu. W korytarzu spotkali 

byście się pobrali, lię? 
Uyfka snoirzała na Abraha

ma nie bez widocznej satysfak
cji. Chłopak •" , 

młody, przystojny l ida ( 
saiandula, < _ 

j czego dowiódł tam..., tam -wla--
;śnic... 
j Abraham w niemnlejszytn 
stopniu zdradzał zadowolenie f 
z widoku Ryfki. 

— Ja się zgadzam na ożenek 
— oświadczył stanowczym t<j»-
nem. [. 

- I., ła. I la te* 

kończył zwierzenia Nechemla. b y j a siostrą żony oskarżonego | skfci wobec czego Muc. prze-
i prosiwszy swą towarzyszkę za 
i zachowanie się żony, 
! odszedł. 

Pozostałe na placu boju czte 

Milczenie zaległo komnatę. 
Dopiero pjo dłuższej przerwie, 7 tego tytułu 
brat Chąim, porozumiawszy „opiekowała się" postępowa-
sie spojrzeniem z innymi człon niem SWCJTO szwagra, który 
kami rady familijnej, ośmielił zresztą był, jak zeznali świad- ry niewiasty spostponowały, 
się zauważyć: kowic, człowiekiem poczci 

— W t\|oim wieku ? O ile się 
nie mylę, | 

minęła cl sześćdziesiątka. 

każda w miarę temperamentu, w c usposobienie stało się po-
wym ,swą imagmowaną przeciwni-; w o d e m tragicznego zaiścia. 

dobrym dla tonv < czkę poczem wróciły szybko | Z y c i e | u d z k i e tednak «est 
i spokojnym do domu, by tam zgotować. t a k w y r k i e m dobrem, ze tar-

— ŻyLm samotnie, na sta- Wszakże Sowa wraz z dru- niefortunnemu małżonkowi od i 
rość chcę mieć opiekę- iM swą siostrą. Zofja Pieniąż-' powiędnie przyjęcie. 

Zapał rodziny ochtódł. iak o-1 kiewlcz, doszukiwały się cią-; Jakoż, gdy Muc przyszedł 
styga popłćlrsko pod kubłem e'e w postępowaniu podsądne-jdo domu, rozpoczęło się 

go objawów - I torturowanie go 
niewierności małżeńskiej, j nieuzasadnionemi zarzutami, z 

podburzając stale uległą wpły- j któremi wystąpiły jedna przed 
wom roJziny Mucową do o-i drugą trzy siostry oraz ich są-
kazywania mężowi nieufno- j siadka. Uszczypliwość roz-
ści. | grzanych sprzeczką kobiet nie 

Kiedyś w lipcu b. r. obie j miała granic. W pewnym mo-
siostry przybiegły do dręczo-, mencie, gdy Anna Sowa po-

zimnej wody. 
N«:hemią wyjechał z Micha

łowa i | 
^wyiądowW w Warszawie. 

Tu przy pomocy pośredni
ków skombjnował się z kandy
datką do zameżcia. Chają I>i 
ną, dwojga imion. Migdał. 42- . - j - . _ v ;-• _• . 
letnią wdową, z zawodu s łuż* n e ) P^^z^.wośc .ą siostry, z 
„ , «orr,i.i i - i - __ „i MT" ! wiadomością, iż Muc przecha-cą, z a m i e r a ł a przy ul- No- ^ s j c ^ u , j c y z j a k ą ś n j e . 

znajomą, która zapewne jest wolhłie pod, nr. i0. 
W nie:ały tydzień po pierw-

szem snotkaniu. 0'łbył się na 
Smoczej -od 9 
śhib ar^eflityr'•cz '̂l̂ a z Chaia 

Dina 
— co prawda: bez rabina, ale 

za to p-zy Jdwórh <wi.aJkach. 
Neclemia FProwadżił «ię do 
małżo-Ai i pr^emie,5zte>I z nią 
dni mrę —la «:ódmocro dnia 
zginał "'zi?j) bez wieści. 

Chaia tyinfi nie mogła pogo
dzić sie z tem r^nownem wdo
wieństwem już' po tak krótkim 

częła z całą perfidją roztrzą
sać drażliwą niezmiernie dla 
Muca kwestję moralności jego 
siństr, zrozpaczony czlowie-

Jego kochanka. czy na, nie mogąc podołać czte 
Wszystkie trzy niewiasty. rełT1 

oraz dobrana do pomocy, nie-, ziejącym Jadem złości 
, odzowna w teiro rodzaju wy- ' i.iewicścim ięzykom, wpadł w 
| padkach |t."ką wściekłość- iż wyjr.wsry 
i sąsiadka. j;: kieszeni rewolwer, ^ocza.ł 
i udały się na miejsce rzekomej; M;/.elać do bezbronnych ko-

Nsibogatszy człowiek Europy 
W siedemdziesiąte] czwarte] wioSnle tycia 

żeni sią z księżną hiszpańską 
o dwunastu imionach 

Jednym z pośród 10 najbo
gatszych hidzi na świecie jest 

Bazyli Zaharow. 
urodzony w r. 1850 w ubogim 
zaułku konstantynopolitań
skim, z ojca ros.ianina i matki 
greczynki. 

Dziwnym kaprysem losu, 

policjanta, prowadzącego Ja- . . , , . . _ 
kiegoś wyrostka. ~ pośpieszyła zapewnić dzie-

biet. Jedna z kul trafiła Annę — Oto on! Oto ten! Trzy-1 wica. 
Sowę, kładąc ją trupem na maicie rozbójnika! • J — ™e ' a n i e ! ~ *nia.cU «rt-
m i c i s c u - Ostatni anei bvł zbyteczny tny d u e t s r o g i b a s p a p y A b r T 

Zrozumiawszy istotę popeł- b o
U

m , 0 d z i a n *ak sie rzekło' h a ^ a -^f°M,: s i Jfcif^i ^ l ^ w w'kowS-J~^odprowadzono t. 
którego fałdy zaciskała i '.',',., . . . . , -A. \ 

gdzie i tak miał sie znaleźć I 
muskularna dłort l z powodu kradzieży mydła ^ 

przedstawiciela ścigającej spra1 fabryce WiederszaJnoweJ. A-
wiedliwoścl (reszt za zniewolenie Ryfki za-

Po chwili Jeniec i oboje Bau- \ dekretował sędzia śledczy p. Ja 
mowie stali przed obliczem siński. 
komisarza. Przeprowadziwszy! A tymczasem wyrozumiała [I 
konfrontację z rezultatem do- przebaczliwa dziewica. | 
datnim, bo fabrykując pończochy po 5 zlof-

obwiniony bynajmniej się ida t y c h n a t y d z i e ń - r o i 6 ^ ^ ^ * 
zapierał 

czynionych mu zarzutów, p. chimem z swoim 
komisarz oświadczył: łobuzem". 

— Sonszajn Abraham (takie Oto, jakie figle płata prze-
Jest imię i nazwisko bohatera) myślny Kupido! 

W czasie przewodu sądowe 
go Mucowa. zbadana w chara
kterze świadka, wyrażała się 
o swym mężu 

JaknaflepleJ. 
winiąc siostry, których złośli-

gnięcic się na nie musi pocią
gnąć surową karę, to też Muc 
nie mógł być od niej wolny i 
skazany został na 3 lata wię
zienia. 

tym dniu pożądanym, w kt6V 
rym stanie pod ślubnym balda>-

.zuchwałyn^ 

BMW" "»tf M! 

Pode rzllwy szynkarz w obłędz e zazdrości 
trzyma! żoną ośm miesięcy w zamkniętej 

piwnicy 
Przypadkowe wykrycie strasznej tajemnicy 

r 

1 Nowy «nop 
świeci ki , jskirr" 
Rozjaśni j zT? wleezory 

)c.5 ^rtfłe naszej 
rr.ridrfeż-; 

WARSZAWA 24. X. 
0»t«lm. <l / r ^ v l I.-'- ,rr ' otwiera t • - - „ - . - - , . 

tiieresun-v r,-ylui w Korcwwafcie-' syn libogich rodziców dosłużył 
^ w , a U M ^ ^ Z K ^ ' ^ , : ^ ^ ^ , :!c 'r , , c o . n n i ^ * " J c n , ° r d ę ! wypełnionym postaciami naj- , ., , . , . . . „ 

row. jakiemi rozporząazafy pan 'urodziwszvch i nai^ytworniei''" , 0 w M a r e K 0 ; stać się iaK za 
ile lakze rhiri«»r-/j„rv mvN)rni»' ^tv a l~!'tf"*v. ale fi"ansował'-ZyCn kobiet ! ;aryża zdrosnym, iż uczucie to 
tyce , .t^-jr.h ipr; -/P ir.z - ti„ ; w o jnę światową i był głównym Snąć do r e n e t o wieku nie' 

dostawca amunlcil 

Zdarzenie, Jak z ciemnego 
średniowiecza — a bohaterem 
tego okrutnego romansu jest 

karczmarz z pod Avignonu. 
Przed półtora rokiem przy 

jat on do swej gospody młodą 
i powabną 

szynkareczke Marcelino. 
i od tej chwili karczma jego 

zyskała reputację w całej oko
licy. 

1 nic dziwnego, Marcelina 
tak wdzięcznie umiała nalewać 
wino w szklanki, i i zdawało 
się wszystkim 

Nie miał nigdy czasu pomy-j boskim trunkiem. 
śleć o takiej bagateli. Jak mai-, s t a r y M i c h e l o n i K O p o d a r z 

zensiuo. J widząc takie zalety dziewczy-
Nie znaczy to, aby był obojet r,y, a w dodatku ujęty jej uro-

;>ym na wdzięki kohlece. Przt , j ^ oświadczył się o jej rękę, a 
ciwnic — życie francuskiego fi j że był bezdzietnym wdow-
nansisty Jest jednym tern, więc bez przeszkód 

wspaniałym romansem. poprowadził Ja do ołtarza. 
Po ślubie jednak licho wsta-

i i >"' łii5toni i rnz» ^ju 
A r/a-' 'V »!ar>>'\ nvrh ' 

i ode - ' ( j | a w o i sk francusko - angiel
sko - amerykańskich. 

Pociskami Zaharowa 

rrr^ski ô Ir-f-w 
4r^g na ^WIP^-I 
dn ii2;nou ^/y •).. ^)DIS v. ,-
r w pol-»i<-h dn Jiicoslaw;i z.-i/nanima 
ra«. d z ^ L i r i fkawi 'm puslrar.om' z naj 
wvhitH)ejs/rmi njipjfirow^i inmi loco znisz-
r--ir,-'.-Aa. Pals /v riajr powieki T. Dvb-
<""•fi-kiŁ-Ko ..Wpoprzek Syb'.ru" oraz 
} '•<•; drr Sni*-^7'-ch artykulików do-

1 I l l — — ^ — 
, . | r . 

V '*•'<% '-V tvm sa-
a îe drj)-:i Cu lul^.ra-
•zdżał-lfjrmanka Wa-

czone zostały Niemcy. 
Ale nietylko zasłynął jako fa 

• brykant amiinicii, lecz także 
i i;zy>>kal miano najzdolnieiszego 
j finansisty francuskiego 
|i na <tarmM-.i:ii naczelnego ;'y br mi bardzo fcuJalnie dla de 
rektora Credit Lyonnais. naj- mokratycznego uclia: 

'większego banku iran^m.kiego . . . , , r,., , . .. . „ 
Mar.ia del Pilar. \ntonia. An 

gc!a Patrojhin. Simona de Mu 
qu;ro y Bcrrnette, kFlężna 
Marqucna y \'i!laf'at'ca de Las 
Ca: aleros. ()s\ Jow iala ona 
;i'zed 11 mic-iącaini, i pomimo 
le :'\ że o iej rękc star?ło sic 
Miku 

Odwet czarnej ręki 
Band /ci m o r d u j 

po'ici«nt6w 
Po^c-ur.y.T-.y i-\.|jks Nlcspo- o d c , a t ''• iePnsP° l i tt; usii^i pań-

dziewanv ? r.-.sttrunku Józefo- S '^U ' . 
v.;a. U-':.c sl-żbr^o We wsi ( n to nrzrz szczesMwe .„.e-
Aleksandro'.'. i.-. - ,-„AX i,jio-o- " a c , c ' K'i"' l"sr,w»"i° Prz'-'się-
rajslftm. / f,vi,j v,.hitv nrzez ^ o ^ t w miftmwcli w 'V-sii i-; 
dwóch u/h-0'ołj .! , H r ^ w n i . pędził do Krp".ii rie mało zło 
wery ba'- ' 
mym,czalM 
Ja przeicz 
vfrzyniec 

graniczyło z obłędem. 
zamarzła w nim krew, skoro, Marcelince nie wolno było u-
vr-.e<\ kilku dman i wstąpił w jCmiechać się do gości, ani ich 
związki małżeńskie z młodą zabawiać, wzbronione było 
jeszcze i piękną hiszpanką grywać na cytrze, a bron Bo-
wdowa po księciu Maraucna. z e 

Piękna ie?o żona. prócz ty- ! Puszczać sie w taniec. 
powo hiszpańskie! urody, i Posmutniała I goście posmut 
szczyci się staroJawnem po-

odzc:;iem, a nazwisko jej 

było wygodne i miękko wysła 
ne- Nie wolno jej tylko było wy 
chodzić z tego więzienia. 

.lak smok strzegł jej zazdros 
ny mąż podejrzewając, i i 

ucieknie od nieco. 
W takich warunkach przeży 

ła Marcelina 8 miesięcy. 
Lecz pewnej niedzieli w cza~ 

sie sutej libacji jeden z pija
nych gości dostał sie nlespo-
strzeżenie do piwnicy i wcis
nąwszy się między beczki, 

usnął snem sprawiedliwego. 
Ody nad ranem otrzeźwiał za
uważył, że stary Michelon od
mykał jakieś drzwi do dalszych 
piwnic skąd wydobywał się 
stłumiony głos kobiecy. Zdawa 
ło mu się. Iż więźniem była 
Marcelina. Skoro wyszedł, spo 

w siekiery | klfe. 
Michelon patrzył Liochę po-j 

dejrzliwie na te butne miny Ii 
niezwykłe uzbrojenie. :bstugi- i, 
wał więc ich z uitzwykłą u- i 
przejmością, a kucharka, stara 1 
wiedźma, podawała potrawy. I, 

Skoro się chłopcy pokrzepili, ! 
a fantazja kurzyła sie im z crv-
pryn — zapragnęli muzyki. 

— Gdzie cytrzystka? 
Gdzie Marcellnka? | 

Oddaj ją stary potworze! -| 
Michelon wymawiał się Jak 

mógł, ale chwyciły go w obro
ty krzepkie ramiona; starej 
wiedźmie także nie darowa
no. Po 15-ym kiju baba wyzna
ła prawdę, wypchn>**- Ją, aby 

pokazała drogę do wle
zienia-.. 

strzeżeniami sweml podzielił!Ody zaskrzypiał w zamku o-
się z miejscową młodzieżą. \ erromny klucz i uchyliły* się 

W Avignońskich chłopakach drzwi piwnicy, żółta Jak wosk 

la. które silnie 
wzmogło kurs franka. 

ZaM.T" w lijz\ " 'be ••• •'• 
HL.ZA^'1.'\ 'WC' kt'''rt'",,J chwili 74 rok życia, i doniero 
^ n d y c i kazali iahrac'ciało za- tt a 7 zdecydował sir na oże-
Oltego i odwieź^ do miasft. i nek. 

rcrlecki. 
(•-•odych i bogrtvch kawale

rów, 
wybrała d\-cl<tora banku, de
mokratę z pochodzenia. 

odezwała się dawna 
krew trubadurów. 

Postanowili więc wyrwać wię 
zioną księżniczkę. 

Jakoż nazajutrz prz>było do 
oberży kilku krzepkich mło
dzieńców, zaopatrzywszy się 

Mąrcelinka, wydała 
okrzyk radości. 

W triumfie wyprowadzono., 1*, 
na świr.t boży. V, 

Michelonem zajął sie jrrtłku^1 

ralor i polecił go zamkłiiń: ;vw 
wiezieniu. . *•• 

nieli. 
Pewnego dnia Marcelina 

znikła ludziom z o^zu. 
Stary utrzymywał, li wyje

chała do swej matki na dłuż
szy pobyt. Bywalcy szynkow-
ni utrzymywali, iż uciekła od 
wstrętnego zazdrośnika. Lecz 
ani jedno ani drugie nie było 
prawdą. 

Mi.'helop zamknął swa żopę 
w piwnicy. 200.000 funtów szterllmtów 

urządziwszy iej tam mieszka- Mr. O. Jerson przeznaczył 
rie. Wszystkiego miała w całe swe mienie 6-clu koble-
bró.l, jedzenie podawała jej startom, o które kiedyś konkuro-
ra kucharka, gąsiory z winem'wał. Z powodu odmowy ich 
stały do jej dyspozycji, łóżko pozostał 

Do archiwum oryginalnych testamentów 
Bogacz londyński zaolsuje majątek 

szeftlu kobietom 
• których rcke. Konkurował bez powodzenia 

Akt wdzięczności za s zz%¥\m 
życie bez trosk malżeńi 

W tych dniach otwarto w I starym 
Londynie testament ś. P- Oeor-!i dożył do 50 roi 
ge'a .Icrsona. | W testamencie wyfaia ś. I>. 

Był to stary kawaler, bardzo | Jerson podziękowanie swym 
bogaty, bo majątek jego wyno- niedoszłym żonom, li tsp nie 
sil uszczęśliwiły małżeństwem 

skutkiem czego mógł sis naz
wać 

całe życie szcze^liwyiB. 
W dowód więc wdzięcznoś

ci zapisuje im cały swoi mają
tek. , 

file:///ntonia
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Nagły zgon 

V 
Sobota,-25 pffdtóemika 1924 r. 293 

starosty Wbłkowys-
kiego. 

ftugust Nyko, S;aiosta * W o l 
kowysku zmatl w VolkóWysku 
w dniJ 23 października b. r. na 
udar serca. 

S. p. fluijust Nyko urodzDny 
w rpKu 1869 na Wołyniu w pa. 
raFji Koreckej powi i tu Ró* i eń -
skiryo—ci-rmezjurr, f i lologiczne 
ukończw w Mitawie (Kurlandia) 
I po odbytych studjajch na fa
kultecie prawny-n uniwersytetu 
warsza w-k i rgo pracował na roli 
w oi iedzicznym majątku. W ro
ku V&17 po lewolucj l wybrany 
los.eł. czIonkieTi powiatowego 
z»r;fldu somor.-ędowego (ziem-
stwo) Podolskiego (w1, dziedzinie 
administracji), nestęonle DOWO 

"łono g j na stanowisko Prezesa 
Gubernjalnego Zarządu flprowi 

zacyjnego na ziemie Podolska. 
W roku 1918 w czasie okupacji 
f i e m l Podolskie) przez wolsko 
"niemiecko austrjackie byl <f p. 
Nyko vice-prezesem „Zrzeszenia 
właścicieli ziemi Podolskiej". 

Po sowroc-e do Polski, w l i
stopadzie 1919 roku mianowany 
ź o t a ł przedstawicielem Min i 
sterstwa Aprowizacji na froncie 
Wołyńskim. Po zl ikwidowaniu 
teao stanowiska byl ś. p. Nvko 
kolejno zasteacą Naczelnika Wy
działu ftorowizacyjnego, a na 
Stegnie NaczelnIMem tegoż Wy 
działu prty (J-zędzle Wojewódz 
k im w Białymstonu, a w dniu 
1 sier.mia 1921 roku został po 
wołany na stanowisko Starosty 
w Wolkowysku. 

Przypominana dzisiejszy, sobotni, 
program uroczystości Sienkiewi-

i czowskich. 
l ( M a r a n o i i i r o o z y s t a ż a ł o b n a n a b o i a n a ł w o w* 

k o a o i e l e p a r a f j a l n y i M z u d z i a ł e m p r z e d s t a w i c i e l i 
p a ń s t w o w y c h w ł a d z o y w i l n y o h , w o j s k o w y c h I k o 
m u n a l n y c h , i n s t y t u c j i a p i o ł e o z n y o h , z w i ą z k ó w , 
z r z e s z e ń ; i s t o w a r z y s z e ń . 

7 m a w i e c z o r e m : p r z e j ś o l a a V k i e s t r w o j a k a 
w y o h i p o l i c y j n e j z o d e g r a n i e m w o z n a c z o n y c h 
p u n k t a c h h e j n a ł u o r a z m a r s z a ż a ł o b n e g o . 

Komisja rewizyj 
sprawą długów 

.Dz ienn ik* swego czasu pod
niósł sprawę niezwykłego ob
ciążenia f inansowego miasta 
przez Kasę Chorych, która cho
rych ubezpieczonych 

l a o z y w a z p i t a l a o h 
mlejskloli 

od dłużstego czasu zadarmo. 
Należności Kasy Chorych 

miastu urosły do sumy za
wrotnej przeszło 50 ty?, złotych, t 
Stało się to dz i t k i faworyzo-
wanlu Kasy Chorych przez Kie
rownika Wydziału Sanitarnego 
Magistratu, ławnika, d ra O.tro-
męckiego. Fakt ten musiał wy
wołać 

z a n i e p o k o j e n i a 
u r a d n y o h , 

zwłaszcza, iż Kasa Chorych pod 

na R. M. bada 
Kasy Chorych. 
kierownictwem p. Szaykow-
kiego chyl i się ku bankructwu. 
Sprawą tq zainteresowała sią 
wobec tego 

K o m i s j a r e w i z y j n a . 

Dziś, w piątek, o godz. 8 
wiecz. odbędzie się w Magi 
stracie posiedzenie, w którem 
weźmie udział Komisja rewi
zyjna. , 

Na posiedzeniu tern ławnik, 
dr. Ostromęcki 

m a z ł o ż y ć w y j a ś n i e n i a 

poparte dowodami . 
Oczekujemy z niecieroli-

wośca, wyn iku dzlsie|srych na
rad, które winny raz nareszcie 
położyć kres szafowaniu m i -
jętk iem miasta i jego obywa 
tell. 

Szanowny Panie Redaktorze'. 
W „Dzienn iku Bia łostockim" 

z dnia 22 bm. umieszczona zo
stała Informacja zatytułowana 
„Krewk i flbrasza Kagan łamie 
dziecku rękę ' . 

Niniejszym uprzejmie proszę, 
o umieszczenie wyjaśnienia fak 
tycznego stanu rzeczy. 

21 b.m. o 4 godzinie pp. wy
chodząc z domu zauważyłem 
światło w nodwórzu. Jakogospo-
dar/, domu zajrzałem do s:o >y 

Listy do Redakcji. 
I zakałęT, t a - „ kilkunastu1 -ma 
V c h C r > t ° P ^ o * . którzy przy: swiery C l l i . ... „ . ,.,' , K .» ' • 
orzerl n K f , r t y - W obawie 
P

tl e *V"'° n ( , , U k a K i l i a n . 
Prz~yV; , ' / " ; „ '"• ' " • ch łopców. 

domu luez,,,;,,': ;:v'" w mvm 

upad. na r ^ , y ^ ^ ™ . 
i wichnaj i z ł . imi l 
1 Z poważ'nip.i i 

'"• K<iqan 

Obwieszczenie. 

Świadkowie z procesu Sawickiego, 
Abramowiczowie, mają wiele 

grzechów na sumieniu. 

aWaWaWawtwjrae^aa^aa^aaaaa^aa^^^^^^^^^^^^^^^^aBcuats--
Numer dzisiejszy .Dziennika" ukaże się w forma

cie 6 stron. 
Na stronicy 3-ciej podajemy interpelację posła 

białostockiego d-ra Polakiewicza. 

Pierwsze próby ruszenia elektr. 
tramwajów w Białymstoku. 

W dniu wczorajszym w Ma
gistracie odbyło się zabranie 
Komisji tramwajowej z udzia
łem przedstawicieli ! związków 
właścicieli nieruchomości ku
pieckich i przemysłowych. Na 
wstępie posiedzenia które pro
wadził p. Fil ipowicz, j p. Rybo-
łowicz referuje dotychczasowy 
bieg sprawy t ramwajowej , zna
ny naszym czytelnilioan. 

Pelnom. T wa tramwajów p. 
RygieYt, przedłożył warunki na
stępujące uruchomienia t ram
wajów elektrycznych: 1) kon
cesja ma trwać do l.X 1960 r. 
2) zakłada sic; 2 ii ' je: a) Dwo
rzec od kenca . 1 . Ś-tego Rocha, 
Lipowa, R k Kościuszki, Sień 
kiewicza, Warszawska d o Sądu 
Okręgowego względnie do re
mizy pjzy ul. Ś to Jańskiej 

b) Dworzec Poleski przez u l . Sien
kiewicza do Rynku Kościuszki 
3) Sieć powietrzna na slupach 
drewnianych lub rozetach 
6 ile miasto uchwal i zacze
piania rozet na domach 
4) System według umowy 5) 
Budk i T-wo pobuduje 6) Taryfa 
20 gr.; z przesiadaniem 30 gr. 
i 7) Ruch tramwajów na dwie 
zmiany — 16 godzin. 

Nad powyższeml propozy 
cjami wywiązała dyskusja, a w re
zultacie uchwalono wyłonić spec. 
komisję dla opracowania warun
ków przedwstępnej umowy. W 
skład j e | weszli pp: p iezyd. 
Szymański fprzewodn.) inż. Ry-
bołowlcz, inż. Mal inowski , mec. 
Otto, mec. Olszyński, mec. 
Rejnhard i radny Godyńskl . 

J W] sprawozdaniu z procesu 
i Sawickiego, zwracaliśmy uwagę 
'na świadków Abramowiczów 
których sprowadzono na roz 
prewę w kajdankach. J a * się 
okazuje policja ujęta i , rzeka-

, zała władzom sądowym Ignaciu
ka Wiktora, Abramowicza W ą s y 

I la, Abramowicza Jakóba, fibra- • 
mowicza Makara I Abramowicza 
Klemensa, mieszkańców wsi 
Crzybowce pow. Grodzieńskiego 
jako 

a p r a w o ó w r a b u n k ó w 
i k r a d z i e ż y 

dokonanych na terenie powiatu 
Grodzieńskiego, między innemi : 
1) w dn iu 23 X. br. z fu rmank i 
Jadącej z towarem z Białego
stoku do Brzostowicy Wielkiej 
wymien ien i zrabowali skrzynię z 
towarem, który częściowo po 
dziel.l i między sobą, a częściowo 

zakopal i w z iemi I 
ukry l i 

w różnych miejscach. Towar 

odnaleziono i zwrócono apteka
rzowi Jachowiczowi An ton iemu 
z Brzostowicy Wielkiej, 2) dnia 
12 l o c a na szosie Białystok— 
Wołkowy tk , rzeźnikowi Gutma-
ncwi Benjaminowi z Białego
stoku pędzącemu bydło do Bia 
egostoKu, 

z r a b o w a l i k r o w a , 

którą ukry l i w lesie. Krowę od
naleziono i zwrócono poszkodo
wanemu, 3) 3 tygodnie temu 
wstecz na jadącego z wozem 
mąki nieznanego furmana na 
tejże szosie napadfl: Klemens, 
Jakob i Wasyl ftbramowlcze, 
Klemens Abramowicz 

p r z y a t a w i ł r e w o l w e r 
d o g ł o w y , 

zaś pozostali dwaj zrabowali 2 
work i mąk i . Nazwiska owego 
furmana narazle nie ustalono. 
Wyżej wymienieni są sprawcami 
i innych rabunków o których 
poszkodowani władzom nie do 
nosi l i . 

Wydz ał Hipoteczny Sąd i Okręgo
wi j o w B.alymstoku obwieszcza, 
że na d.ierl 2S kwieinla 1925 roku 
wyznaczony zo>tal termin pierwiast
kowej reguł, rji hiro eki aa nieru

chomości: 
(D 'kończenie). 

3/10c8. na wsi Knorydy, star. Biel
ski go przestrzeni 51 dzies. t82 
•ijż. liw. ralrżaia do: Nicif ra Cara 
.lozifa Mpura, TrofimH fa IM DIUKU, 
Ignaceg i Bnzylui-n, Maksyma Ka
mieńskiego, Marcina Ki.micńs ii g.i, 
Hattla Wolosika, S'ef. na Wolosiks, 
Kazimierza Bazyliko, KaliMraM M -

5 71-rfl, Mictnita Razyluka KsawtrcRo 
1 Ka >iis'n'ka, Ka«jana Kapustnina Te
odora Ca *, Wawrzyńca Cara, Gaw-

! ryta Carn, Pn^tu Cara, Michała Ry 
żv'Ka, Pawt:i Ryzyka. Fr n.:isz*a Ba-

. ?yluka, Adan a B.izyhi^a, Gabryela 
Keceryniuk", Dym tra Cara, Stetana 

! Cara, Miki,t.ija Cara, Lul-asza Nam-
1 ga, Ignacego Naloja, Jana PŁsz.ko. 

Fe I sa Paszka, Buzylcio \> „ i ^ , , 
l<', P wl-i Ołtrożińłlc ejo A T ^ 
fi" WoliSlka, Benedykia 11| ,. :l 
D» iiiiiinH Parfieniuka, Grzegorzu I -r 
( " i . ina lgnic--go r>t|n|!< iwjki ..i . 
M li v I) ni (iiwskl s i, Leo-.riu./,. 
.) '•« ni i Di .ilma i T^ofJa Ryzy\,i. 
on.z do R.im.inn ił..srip, 'z na
byci .i . d u, s» s adcowej po. zmar
łym Kinn.i.i : .-yni,. Ant , n i e g a H r y . 
CiUKH, w ' 

4 1520. na WM "igia'1 (,,„; ,'v j ; u 
rh..Wola s.ar.s l< .-,'t- • -, .. ,„,«,,trze. 
ni okuto 18 I . T ^ I , u .1 V do masy spadkowci po zmulynf" ] a j L . 
K!e:>a kim 

5 1519 nn wsi Szcjiuki gm. Inn-i v 
star S kolskiego', przestrzeni- okifl,. 
24 morgo* n leż ca d i misy s a 
kowej po zmarłym Tode.isiu Kopciu. 

W terminie powyższym wszyscyf 
którzy ocą zgłosić pra.a swe do 
p.»m i-nioriych u eruchomoś i, -^inn1 

sc stawć do kancelarp Wydziału 
Hip..tJcznejo 'od groźbą s-<utkow, 
pruwi Iz.anych w A t. li>4 i n„st. 
H M . Hip. z rok" 1818. 

B alystok, dn. 7 października 1921 r. 

T e a t r M i e i a k i ( .Ps iace) «* B i a ł y m s t o k u 
nnd dvr Br. Si<a<i i-i y. , 

Dziś w Sobola 25 października 1024 r. 

Śpiewak własnej niedoli 
( J o a a l M u z y k a n t ) 

Komedja w 5 aktach Józefa Dymowa. 
Orkiestra wojskowa. Bileta w kasie teatru.: 

• F 

ZNANY KROJCZY 

Dwsej Nowik 
u l . S i a n k i a a l o a a 16 

wznowił przyjęcia obstalunków 
rnezklch ubrań. 

— Robota gwarantowana — 
Uncl»lk«nNńilwow>iiiB»IPTY 

Dr. Leon KRYŃSKI' 
Spec. choroby weneryczne, moczoptclowe 
(niemoc płc.) skórne, włosów, kosm, lekars. 

oświetlenie cewki f pęcherza -
termo i elektro-lecienie. 

Przyjmuje od •—1 I o4 5 -7 . Panie oó 4 - 5 g. 
Blałyatok, ul. Lipowa 33. 

Białostocka kronika policyjna. 
OddaRO pod Sądt 
li RUpruitrzeganlc priepl-

tfiW dorolkariklch: — Baranow
skiego Kazimierza — Fabryczna 
51 , Jaworowskiego Józefa—Pie 
czurska 6, Podryckiego Ele— 
Wolkowyska 3, Sztejnszmldta 

J a n k l a — L u c k a 6, Goldberga 
Mordkę—Piesza 9. 

Zł Rleprxeiłru|in'e pritpl 
I Ć « meldlinkiaych: Kuczyńskie 
go Stanis ława—Snolna 8. 

ta •leprzctlrugailc gndtln 
handlu: Suszyckiego Mochima— 
K u p •-^ka 37. 

•łklait ntntyityłiny 

S. Ułańskiego 
Sienkiewicza 5. 

Plombowanie, usuwanie b«s bólu, 
nowoczesna technika. 

Kole|arTom jak zwykle ustępstwa. 

KI D r . J . W A L E W S 
Choroby f l lór iw, wcfaaryccM, 

noczopłetow*. (olwtetlenle cewki I pecheru) 
Przylmu). od 8 do 9 rano I od 5 ÓD B w. 

Kobiet od <-l«| do M e j p.p. 
W nledtlele I iwlen od I I—I p.p. I odl4— 5 pp. 

ul Slenklewlcu M l < II plelro (m. 3). 

=fc 
Di. Aleksander Curwicil 

D r . K. JAKOBSOM I 
ta i . knrtcia tns al, initliei. fuair-j 
kaliS wszystkich form |a'< to: »Ju ,\ 
kołek kliitk, ntrtk, sfiwta, g^rdłi' 

I arillU. 27651 
Przyjmuje od godi. 10- 12 pp. i &—7 wiecz. I 
B i a fyllo<. ul. Sienkiewicza 27 w [jochyórzuj^ 

Sp«c)alnoic choroby i k6 rn« , aranaryczne. > 
| moczopłclowe. 
[ Lacz. I przeiwlet l .n la promieniami 
I Rentgena I lampą Kwarcowa. 
I Przyoruje oó godz. l i — ' i od 4—a , 
I BlfllySTOK ul Lipowi 17 ,_ . 

^ 

Reklama Jest 
dźwignią przemysłu 

K I I O 

A P O L L O 
Slcnkltwlua Z l , 

^ l i i i 
wspa- la l ) dra-net >YVkonany 

1" 
iw; 

,1 
z nieznanym dotychczas prze
pychem i niewidzianą wystawą 

w najwiąnszt] wytworni 
Europy H J iedeńsrtiej 

„W I T * « ' , 

HOTEli P0TE1WK1N 
(DSTATNIA GC02IHA) 

8 aktów ilustrujących życie i błędy powojennej „złotej młodzieży" 
W r o l a o h g ł ó w n y c h ! 

premjowana piękność wiedeńska I f i l m a B a n k y i najpiękniejszy mężczyzna Francji J a a A n g a l o 
P o c z ą t e k 7 , 845, 1015 ' o r a z I O O f o z k o a z n y o h t a n o i r e k . C e n y o d I z ł o t e g o . 

awaWJioMatozaBBBBBBBBBBiaiaiaiaiaiBiaiaiBiâ w 

i O.lonenla drobię 

Został zguMony 
przez nas wek

sel na sumę 80 
zl. o terminie 6 go 
cjrucln a r. b. na i 
mię Sz. Rozena z 
ZVrą D Cytrona i 
A, Łunskiegu. O-
i u \*i dczemy, że 
weksel slracil swo
ją wam ii D. Cyt-
trc.n, Nowy-Suiil 
\ 2 7. 2'92 

Zgub-rno ks^żkę p>iin') pos^u^ui^ 

totsamości /» 1 pokoi z Iruchrrą, 
Ni 8016/3 Seria M. albci I tlnży f ukuj 
wyd. w m Milki- dl.i : ns.ib. " liii" przez Naczil-
nika Uepot na i 
mię Stanisławy Md 
ciejczak zam. vv 
m. Małkinio nrzy 
ul. K.>tki lnejM;37 

27fc9 

Za lekcji fran
cuskiego (kon-

w r«i'C)i) I muzyki 
na pianino (własne 
pianino* i ćwicze
nia ( \ . wlu-n,ta 

Z.Wiadonii.-ni,-
Juruwiecke Bfi m. s 

2805 

fzyljitjf r 

DliNDlk 

K i n o 

MODERN Dziś! Potężne arcydzieło filmowe pod Wszystkimi względami 

NIEWOLtNiefl 
NAMIĘTNOŚCI 

kzźda pierwsza mi lo ić 
M O T T O ' wydsj» nam sie ostatnia... 

a Kazd$ ostatnia — pierwsza... 
B a ł a - D a n c i n g i - C o r » o k w i a t o w a 

W s p a n i a ł e w i d o k i . 

Początek SJ30 pp. 

v Ceny ad 1 Uofego 

dramat życiowy w 6 wielkich aktach. 
W rol i g l ó w i e j : znakomita rzymska gwiazda 

fllmirante Manzini 

W rol i głównej 

Król humoru 

OJ TE TEŚCIOWE 
wesoła komedja w 2 eh aktach. 

HAROLD LLOYD 

OGŁOSZENIE. 2807 

Komornik przy Sądzie Okrągo 
wym w Białymstoku na miasto 
Białystok Feliks Mingoć zamiesz 
kały przy u l . Sienkiewicza 112 
ogłasza, że w dniu 4 l istopadt 
1924 roku od godz. 10 rano » 
Białymstoku, przy ul Jurowiec 
i<irj Ma 46, odbędzie się sorze 
daż przez licytacją ruchomość 
składających sie,: z kasy ognio 
trwalej, biurka, ot manv, krze 
seł, szaf, >-tolow, kredensu i t p 
należących do Mojżesza Zylbe 
ra za dług S-ce A icy jne j , ^o l 
skl Loyd " i i nnym, ocenionycr 
na 1025 złotych. 

Spis rzeczy oraz ich szacunek 
przejrzeć można w dzień licytacii 

OGŁOSZENIE. 
Komornik przy Są Izie O ' : 

gowym w Białymstoku ną rr,^. 
sto Białystok Feliks M ngoc zz 'i.j I 
j r ; y ulicy Sienkiew.tza Jfe • • ' 
ogłrisza, że w dniu 5 go , BLJ 
pads r. b. od godziny LOjCJ :•* ' 
no v B.zlymstjkJ D'zy u !i '•.<'•', 
srawskiej DOJ NI 17 odt ) f .^> | 
się sprzed?ż-prze; licyraćie. • , 
-homości >1a,'i:»qcych do D.. •>'. 
J j Lażn.ka ;a dług Szji S.'ko 
łowi, składijacych się: z kre J 
de isu , otomany, s łołu, nliaszy-J 
ny do szycia, portje.' i t. p. 
cenionych na 470 złotych. 

S3is rzeczy oraz Ich szacunek 
orzejrzeć można w dniit licy
tacji. 

2v(|« 

Dr. N B U H A R K 
b- ord. Plołrogroaiklajo alałuila«t«lago 

uplUla wanarycinago. 

od iw—i* • o a J T H * r \ 
ul. KllllUki-ilo I I (uL MI«ml«dM) 

Dr. H. KflHEL 
K 

od g c - - - . , 
koklat I d i l a d od godz. < -» B-P-

wtoa«a> nocioaKlowa (nlamoc pfclo*" 
(MwlaUanla «awkl 1 aacharaf. 

f n y | m u | . od godi. 9 -11 r. i J - 7 f l a " . 

M I M I I i r i U M N E l a T Y i ailejscowa — Z lp s A 53 — zamiejscowa wraz przesyłka. — Zip. ^0p — zagraniczna — Z ip. 8.00. 
IBHT f l k O I U ł h za wiersz mi l imetrowy — izerokeśc szpalty redakc w tek ic ie — Zip. 40, zwyczajne — Zip. 0,16, drobne za wyraz Zip. 0.12. według oficjalnego kur$M franka ^ j * e H 

i» t i« t«> ia tabelaryc/nej zagraniczne kosztują o 50 p r o c drożej, zamiejscowe terminowe o 25 'proc . dró ie j . ' Od cen powyżwych opustów nie udziela * le . Ma zasadzie uchwał Zjazdu Prasy rofne | 
aalaej wszystkie komunjfcaty Instytucji prywatnych I społecznych w kronice podlegają, opłacie. Układ ogłoszeń dwunastotzpeltowy. " -~ 

* Y i - w c . I ladakter i a l M l Uak l i iw łu . ' ' Polska Drukarnia w Bia łymstoku, Sp. A k c , ul. WarszawsM,« < 


